N= 5. 


Wychodzi codziennie rano o godzinie 7ej. 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
MIEJSCOWA w Krakowie . . . .złr. 20. . o . . « e In Daele . « » © „ałr,2: 
POCZTĄ w państwie Austryackiem „ 24. . « « « « « p Śr et: + 1 4 »2 c. 25 
do.Pras . . . « . . „tal. 16sgr.20. . . tal. 4 sgr. 5. . . tal. 1 sgr. 15 
»  „ Rzeszy niemieckiej . „ 21 s |10 oo sein soi zo UTSA CE CRTA. 
A + MOJ ioi «4 ank. 108. . . « . frank. 27. « pai . «frank, 10 
5 n Wioch i Szwajcaryi p (Aba. Borio MAG 20010099 10 
n  » Belgii i Anglii i-> „ 80. eien ścąBOnebalsa aiskina Aia 
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
m ZE EENS ZEZZÓŻEZŻŻ ŻŹZŻZZZŻŻŻ ZZOZ ZZ ZZ CŻŻŻ 


niekontent ze wszystkiego i ze. wszystkich. 

Nie ma on właściwie swego stronnictwa, 
z żadnem nie jest podobno solidarnie zwią- 
zany, ale zawsze i wszędzie ma mnóstwo 
ludzi na swoje rozkazy, bo słucha go chę- 
tnie cały obóz nieukontentowanych. Gari- 
baldi stoi sam, ale go otacza powszechne 
nieukontentowanie. Ztąd przywilej, o którym 
mowa. Zajmuje się nim cała Europa, a w tem 
właśnie jest uznanie Garibaldiego za euro- 
pejskiego malkontenta. 

Ten to charakter osobistości Garibaldego 


Gdy naznaczony orzeczeniem c. k. Sądu 
krajowego z d. 3 grudnia 1863 do 1. 19,861, 
potwierdzonem przez c. k. Sąd wyższy pod 
d. 14 grudnia t. r. dol. 20,745 trzech- 
miesięczny przeciąg zawieszenia dziennika 
„Czas upłynął, przeto Wydawnictwo je- 
go ogłasza, iż od d. igo kwietnia 1864 
dziennik „„CZAS*% znowu wychodzić będzie. 


Przedpłata na dziennik „CZzas* wynosi 
na Kwiecien, Maj i Czerwiec: 
(w Państwie austr.) 


REF POLEK G EST" p bij gA zdaje się Anglia w tej chwili chcieć eksplo- 
półrocznie zaś <.. . „10 „12 atować. Przyjęcie, które mu tam gotują, u- 
rocznie « . « « « ~n 20 „24 sprawiedliwia powyższe zapatrywanie się na 
Za granicą : wrażenie, jakie podróż jego w opinii euro- 

do Prus......... rocznie _ tal. 16 srgr. 20.|pejskiej sprawiła. Anglia, jakby stawała na 
kwartalnie „ 4 „ _ 5.|gruncie niezadowolenia, korzystać zamierza 


miesięcznie „ 1 „ 15. 
do Rzeszy nie- rocznie tal. 21 srgr. w 


z niechęci ku Europie, jaką u Garibaldego 
znajduje. Wierną zaś swej polityce, własny 
mieckiej kwartalnie „ 5 »„ 10.|interes mając przedewszystkiem na oku, wy- 
miesięcznie „ 1 „ 25. zyskać naprzód pragnie niechęć Garibal- 

do Francyi *)...rocznie franków 108.|dego dla polityki Cesarza Francuzów, Po- 
kwartalnie n ze większać przyjęciem Garibaldego nieukon- 


iesi i 10. ANES f ; 
ZA z tentowanie, jakie obudza ta polityka, jest 


do koni eai s |. PRAIA gi ak nieidalinyociapnakka 
a miesięcznie A 10.|angielskie uderzające z nowym zapałem na 

- i franków 80, | politykę francuską w Rzymie , uderzenia, 

"p i AiR uren 3 K 90. | które Garibaldi niezawodnie obecnością swo- 
miesięcznie á 7.|ją na meetyngach popierać będzie, a któ- 


rych wpływ we Francyi opozycya dawno 
już u ludu przygotowała. Sto tysięcy robo- 
tników towarzyszyć ma „Garibaldemu przy 
wejściu do Londynu; wszystko zatem: zdaje 
się być skierowane ku podsycaniu nieu- 
kontentowania, jakie się coraz silniej w kla- 
sie robotniczej paryskiej objawia. | 

Że nieukontentowanie to coraz większe i 
groźniejsze przybiera rozmiary, nie ma ża- 
dnej wątpliwości; nie można się przeto dzi- 
wić, że w tę stronę zwracają się usiło- 


ka i i 

progami pet Weine borger Fay, Faibowg SE 
enis, 12. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pienię- 
dzy prenumeracyjnych i wyraźne wypisa- 
nie nazwiska i miejsca odbioru, a najgłów- 
niej o nadesłanie drukowanego adresu. 


RY EZ YN 


Kraków 6 kwietnia. 


Zdawać się mogło, że Garibaldi po klęsce 
doznanej pod Aspromonte straci w oczach 
Europy urok, jaki mu od wojny włoskiej to- 
warzyszył. Powtarzano, źe podobne jak jego, 
karyery od szczęcia głównie zawisły. W u- 
roku cała ich siła, a urok w szczęściu: Że 
zatem, skoro raz podwinie im się noga, już 
więcej z upadku podnieść się nie zdołają. 
A otóż zaledwie opuścił Kaprerę, gdy już 
wszystkie dzienniki pełne są: domysłów o 
celu jego podróży: telegrafy donoszą o każ- 
dym jego kroku, komitety układają progra- 
mata jego przyjęcia, cała ludność gotuje się 
do owacyj, Europa pełna dyskugyi nad nim 
io nim, — zgoła Garibaldi jest znów przed- 
miotem ogólnego zajęcia. Czemu to przypisać, 
że nie utracił przywileju, lub też, że go od- 
zyskał? .. . 

Jeżeli się nie mylimy, przypisać to wy- 
pada nieukontentowaniu, jakie dzisiejszy stan 
rzeczy w Europie wywołuje, które się cią- 
głym niepokojem i niepewnością objawia, 
a które Garibaldi w osobie swojej repre- 
zentuje. Nikt zapewne nie potrafiłby ozna- 
czyć doskonale zasad Garibaldego ; nie 
wiadomo nawet dokładnie, czego chce; a to 
co wiadomo, nie ma pewności, czyli jest mo- 

żliwem. Ale to pewna, że Garibaldi nie chce 
` tego co jest; każdy wie i jest przekonany, 
że Garibaldego nie zadawalnią ani rząd wło- 
ski, ani papiestwo, ani polityka francuska, 
ani Austrya, ani Europa — słowem, że jest 


ońską, że nawet Garibaldego używa ona 
w tej mierze za narzędzie. Ale nasuwa się 
pomimowolnie* pytanie: jakim się to dzieje 
sposobem, że Cesarz Francuzów, który tak 
doskonale zna naturę mas i umie sobie 
z niemi postępować lepiej pewnie niż kto 
inny w całej Europie, uniknąć tego nieu- 
kontentowania nie zdołał? jakim to stało 
się sposobem, aby Napoleon III, który je- 
szcze w r. 1834 jako wygnaniec z Francyi, 
jako książe Ludwik Bonaparte, zarzucał nie- 
umiejętność rządów królowi Ludwikowi Fi- 
lipowi za to, że tenże lękając się rewolu- 
cyi nie postarał się przeciągnąć na swoją 
stronę robotników paryskich, aby ten sam 
Napoleon III, jako Cesarz, przez lat prze- 
szło dziesięć nie potrafił tego dokonać? 
Zastanowić się warto, czemu : głosowanie 
powszechne, ów „przepyszny instrument, na 
którym grać umieć trzeba,“ mistrzowi swe- 
mu tak długo posłuszny, od pewnego cza- 
su, zwłaszcza w Paryżu, tak fałszywie od- 
powiada, jak tego wybory kilkakrotnie do- 
wiodły ?.. słowem, skąd owo coraz bardziej 
wzrastające nieukontentowanie w klasie ro- 
botniczej paryskiej? skąd owa opozycyą 
w masach, i to właśnie przeciw polityce 
rządu, który się na nich opiera i jest przed- 
stawicielem i rzecznikiem głosowania po- 
wszechnego w Europie ?... 


wania Anglii, aby osłabić politykę napole- 


Wiadomo każdemu, z jaką Żelazną kon- 
sekwencyą Napoleon III wstąpiwszy na tron, 
przeprowadzał myśli i zasady, które jako 


książę Bonaparte wygłaszał. Nie zaniedbął 


też wcale klasy robotniczej. Wszystkiego co 
tylko państwo uczynić moża dla jej zado- 
wolenia, dokonał zaraz w pierwszych la- 
tach swego panowania. Podnosił dobry byt, 
wydawał miliardy na upiększenie Paryża 
i budowę mieszkań; rozszerzał oświatę, za- 
kładał szkoły; a jeżeli nie łechtał namię- 
tności, vto zaspakajał uczucia, karmił sławą 
w kampaniach Krymskiej i Włoskiej, Ale 
zawód, jakiego dzisiaj doznaje, najlepszym 
jest dowodem, że państwu niewystarczą ni- 
gdy same siły rządowe do utrzymania ma8 
w zupełnej harmonii, jakiej spokojność spó- 
łeczności wymaga. Do utrzymania tej har- 
monii potrzeba koniecznie wpływów natural- 
nych, sił spółecznych, jakich w średnich 
wiekach dostarczała hierarchia klas, a ja- 
kich dzisiaj, gdy masy do udziału w rzą- 
dzie na stopie równości są powołane, do- 
starczyć muszą gminy i municypia. Tam 
tylko masy otrzymać mogą owo wychowa” 
nie wolności, którego koniecznie potrzebu- 
ją, aby pozostać w harmonii ze stanowi- 
skiem, na jakie je głosowanie powszechne 
powołuje. Żadna centralizacya, choćby nie 
wiedzieć jaką konstytucyą miarkowana, wy- 
kształcenia tego nie zastąpi; a dowodem 
tej niezbitej prawdy to, że masy na prowincyi 
we Francyi, gdzie choć pozór gminy istnie- 
je, inaczej całkiem postępują jak paryskie, 
gdzie włada niemi sama tylko centralizacya, 


z natury swej zawsze więcej despotyczna 


niż liberalna. 

Wybaczą nam czytelnicy tę krótką wy- 
cieczkę ną pole spółeczne, która, jeżeli naa 
odwiodła od Garibaldego, nie odwiodła nas 
od przedmiotu. Dziś bowiem w całej prawie 
Europie widzimy masy mniej więcej powo- 
łane do udziału w 1ządzie. Jest to duch 
czasu i nieodzowna kolej wypadków, Ale 
kto wie, czy nie jest jednem z głównych 
źródeł nieukontentowania, że rządy nie stó- 
sują się może dostatecznie do tej konieczno- 
ści, którą uznają, że wprowadzając masy 
na nowe stanowisko, nie dają im odpowie- 
dniego w wolności wykształcenia. 

Zresztą, tę tylko stronę w podróży Gari- 
baldego podnieść chcieliśmy, stronę nieu- 
kontentowania jaką on przedstawia. Chcie- 
liśmy to uczynić nie dla tego, abyśmy 88- 
dzili, że Garibaldi, lubo zawsze do mas się 
odwołuje, wtej kolei dobro ich upatrywał, 
dotąd bowiem potrzebował on zawsze stron- 
nictw rewolucyjnych, a te bądź co bądź zawsze 
w końcu despotycznie i centralizacyjnie dzia: 
łają. Sympatya jego dla Anglii, która ani 
jednego człowieka, ani jednego funta szter- 
linga sprawie włoskiej nie dała, może Bię 
tłómaczyć tem, że w Anglii widzi on epołe- 
czność, w której najmniej tkwi nieukonten- 
towania. Inne strony podróży Garibaldego, 
jakoto, że Anglia ma być tylko stacyą, 
gdzie mu dostarczą sum, jakich do wyko- 
pania swych planów potrzebuje, należą do 
sfery domysłów, w które wdawać się nie 
mamy zamiaru. W chwilach przejścia, jak 
dzisiejsze, więcej one niż kiedykolwiek za: 
wodzą. 
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obyczaju. To stanowiło treść pierwszych dziesię- 
ciu odczytów Pola. Przechodząc do właściwej 
literatury, rozpoczął od badań dotyczących pier- 
wotnej słowiańszczyzny, jak poszukiwania Zorjana 
Chodakowskiego, przyczem wyłuszczył istotę pansla- 
wizmu, jako teoryi gabinetowej zgubnej dla indy- 
widualizmu i historycznego znaczenia narodów 
słowiańskich. W osobnym odczycie skreślił tre- 
ciwie a z wielką znajomością rzeczy dzieje filo- 
zofii polskiej, podawszy nadzwyczaj trafoą charak- 
terystykę każdego z naszych filozofów obecnego 
stulecia; a we wezorajszym ostątnim z rzędu od- 
czycie mówił o języku i przeobrażeniach jakie 
tenże w rozwoju i doskonaleniu swojem przecho- 
dził, gdy najprzód do rozkrzewiania wiary Św. 
użyty, był apostolskim i biblijnym, później życie 
publiczne uczyniło go oratorskim, a w końcu w 
uściech poetów doszedł do najwyższego bogactwa 
i-piękności. Język, który przez ciąg wieków 
takie przebywał koleje rozwoju, i na tak wielkim 
rozprzestrzenił się obszarze, nabył tem samem 
pewnych praw dziedzicznych i historycznych, któ- 
rych mu dowolnie odmówić nie można, bo rozwój 
jego szedł nie przypadkowo, lecz drogą wewnę- 
trzaej konieczności, koleją z woli Opatrzności wy- 


tkniętą. 


Lwów 3 kwietnia (spóźnione.). 

(z.) Święta Wielkanocne i cały ten tydzień 
przeminęły tak jednostajnie i głucho, jak nigdy 
jeszcze. Żyjemy tu ciągle jeszcze życiem na wpół 
zimowem, w oczekiwaniu wiosny, obdzieliwszy 
się przy jajku Wielkanocnem życzeniami lepszej 
przyszłości. Do osobliwości godnych wspomnienia, 
które w ubiegłym tygodniu zajęły uwagę tutej- 
szej publiezności, należy teatr ruski, którego trzy 
przedstawienia dano w urządzonej na to sali tak 
zwanego Domu narodowego. Urządzeniem jego 
zajął się sprowadzony umyślnie w tym celu z Ki- 
jowa p. Baczyński wraz z żoną, który otrzymał 
koncesyę na czterdzieści przedstawień, Pod jego 
kierownictwem grają amatorowie miejscowi, mło- 
dzież akademicka ruska. Na pierwszych przedsta- 
wieniach był wielki natłok widzów, ponieważ zje- 
chało umyślnie na przedstawienie to wiela ruskich 
księży z prowineyi, powtóre, że i miejscowa pu- 
bliczność ciekawością wiedzioną licznie się ze 
brała. Nie wchodząc w bliźsze szczegóły podnieść 
wypada trafay dobór sztuk dotąd przedstawionych, 
malujących wiernie typy ludu ukraińskiego, swoj- 
skie sceny z jego życia domowego, a zarazem 
czysty i piękny język ludowy, tak mile brzmiący 
polskiemu uchu, na którym wyrabiał się piśmieu- 
ny język polski, a tak odmienny od owego nowo- 
tworzonego na wpółmoskiewskiego i dziwacznemi 
z różnych języków przeplatanego makaronizmami, 
którym posługują się niektórzy pseudoruscy pisa- 
rze, a którego żaden prawdziwy rusin, ani ukochać 
ani nawet zrozumieć nie zdoła, 

Równoczęśnie rozpoczęły się i w teatrze pol- 
skim przedstawienia, pod nową dyrekcyą p, Mi- 
łaszewskiego, sztukami staremi i na scenie tu- 
tejszej od lat wielu bardzo ogranemi, z tą różni. 
cą, że dawniej widywaliśmy je o wiele lepiej 
przedstawiane. Jedną tylko dotychczas mamy 
innowacyę dotąd niewidzianą u nas, mianowicie 
afisze kolorowemi głoskami drukowane. Pomimo 
tego jednak publiczność zimno przyjęła pierwsze 
przedstawienia, i teatr był pusty. I nie dziw, bo 
w chwili obecnej, gdzie usposobienie publiczności 
w ogóle nie pociąga jej ku widowiskom i roz- 
rywkom, możnaby obudzić jej zajęcie tylko czemś 
wyższem, odznączającem się prawdziwą wartością 
dramatyczną. Pierwsze przedstawienia pod dyrek- 
cyą p. Miłaszewskiego nie zapowiadają pomy- 
ślniejszej przyszłości scenie tutejszej, a przecież 
dbać o to należy we własnym interesie przedsię- 
biorcy, jeżeli już wyższe odsuniemy zprzed oka 
względy. 

Śród ciszy potocznego życia naszego jedyne za: 
jęcie budzą sobotnie odczyty Wincentego Pola. 
Z odczytem dziesiątym przed Wielkanocą skoń- 
czył òn niejako pierwszy tychże odczytów okres, 
w którym, nie wdając się w szczegóły, szerokiemi 
ogółowemi rysami skreślił wszystkie żywioły nau: 
kowe: dzieje wszystkich instytucyj od początku 
XIX wieku, z których wypłynęła dzisiejsza o- 
świata narodową ; skreśliwszy zaraz w drugim 
odczycie obraz oświaty i stanu spółecznego w Pol- 
see z końcem XVIII wieku, tudzież epokę przej- 
ściową; w trzecim odczycie w prześlicznie ujętym 
obyczajowym obrazku odmalował wpływ emigra- 
cyi francuskiej, szerzącej w Polsce wyobrażenia i 
obyczaje zupełnie nowe i odbijające na tle da- 
wnego staropolskiego obyczaju; następnie jako od- 
rodzenie i zwrot ku wyższej dążności formacyę 
legionów, towarzystwo w Puławach, gdzie pod 
okiem księcia jenerała ziem podolskich tworzyły 
się wszystkie zawiązki reform i insiytucyj dążą- 
cych do odrodzenia kraju; następnie dzieje aka- 
demii krakowskiej, wileńskiej, liceum krzemienie- 
ckiego, instytutu szlacheckiego w Warszawie, dzie: 
je szkół bazyliańskich, jezuickich i pijarskich, 
dzieje szkoły aplikacyjnej, w końcu dzieje Towa- 
rzystwa przyjaciół nauk warszawskiego, Zakładu 
nar. im. Ossolińskich we Lwowie, a wreszcie tea- 
tru polskiego, jako instytncyi narodowej, która 
przez długi czas była jedyną dźwignią uczuć na- 
rodowych, przechowawczynią czystości języka i 


Paryż 2 kwietnia. 


Sala ustępowa Ciała prawodawczego była wczo- 
raj bardzo ożywiona ;z powodu wiadomości, że 
Cesarz Aleksander II obchodził 'w Petersburgu 
rocznicę wejścia sprzymierzonych do Paryża. Pa- 
nowie Havin, Gaćroult, Carnot i inni wystawili to 
za odpowiedź na adres Ciała prawodawczego, a 
raczej księcia Morny do Rosyi. 

Mówią, że ośm milionów franków, które miały 
być posłane do Miramare, zostały wstrzymane. Na- 
poleon III czeka na decyzyę Arcyksięcia. Depesze 
telegraficzne, które przesyła jenerał Frossard, nie 
są jeszcze zaspakające. P. Forcade w Revue des 
deux. Mondes, zrobił dobre uwagi o tronie meksy- 
kańskim. Dynastya zagraniczna jest dobra i jedy- 
nie podobna w Meksyku, ale należy, aby monar- 
cha zrzekł się wszelkiego prawa do innego tronu, 
i poświęcił się dla dobra narodu, nad którym ma 
pauować. 

Książę Napoleon wsiadł w Hawrze na okręt z p, 
Mercier, który był pełnomocnikiem w Szwecyi, 
z hr. Villat, z br. Branickim i z p. Champeowrtais, 
inżynierem. Utrzymuje się przekonanie, że dostoj- 
ny książę udaje się do Sztokolmu. Podróż ta była 
trzymana w niejakiej tajemnicy. Hr. Branicki my- 
ślał, że będzie towarzyszem prostej przejażdżki, 
ale w Hawrze dowiedział się o eo chodzi i kazał 
sobie przysłać z Paryża mundur. Adjutant króla 
szwedzkiego, który był przybył do Paryża z listem 
własnoręcznym, jeszcze tu pozostaje. O celu po- 
dróży księcia Napoleona chodzą najrozmaitrze po- 
głoski. (Monitor im zaprzecza. Bed. Cz.). 

Dzienniki angielskie zapowiedziały tryumfalnie, 
że konferencya zbierze się dnia 12 t. m., nie zanosi 
się jednak na to. Wezorajszy artykuł Constitution- 
nela potwierdził wiadomość, że Francya przysta- 
nie na konferencyę, lecz z warunkiem, że Szlez- 
wik i Holsztyn zostaną zapytane drogą głosowa- 
nia powszechnego, do których narodowości chcą 
należeć. Za tem oświadczył się książę Sasko-Ko- 
burski, kiedy był w Paryżu. W duchu tej polity- 
ki p. Dronyn de Lhuys napisał dnia Z2go marca 
depeszę do księcią Latour d Auvergne, i w tym 
dachu ma posłać dyplomatyczny okólnik. Waru- 
nek ministra francuzkiego, uświęcjący zasadę na- 
rodowości, pozyskał pochwałę. Należałoby się spo- 
dziewać, że po ustąpieniu wysp Jońskich, Anglia 
powinnaby się doń przychylić. Będąc za kombina- 
cyą zaproponowaną przez Francyą, mieszkańcy 
Szlezwiku mają wysłać deputacyę do Paryża. 

W sferach rządowych upadły marzenia o przy- 
mierzu z Rosyą. Franeya wraca do przymierza 
z Avglią, którego nie powinna była opuścić po 
wzięciu Sebastopola. Gdyby po wzięciu tej twier- 
dzy, Francya prowadziła była dalej wojnę, choć- 
by tak, jak ją dyktowała Aoglia, choćby tylko dla 
spalenia Kronstadtu, Europa nie znajdowałaby się 
dziś w stanie, który każdy łatwo ocenia. Podnio- 
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koń, przebrani cokolwiek ochędożniej, aby zatrzeć 
ślad przeprawy przez pustynię mongolską, i z na- 
tężoną ciekawością wypatrywaliśmy owych sła 
wnych bram Pekingu. Było zaiste czego niecier- 
pliwić się po pięciomiesięcznych trudach, mają- 
cych tu odebrać swoją nagrodę. Wsiąść na dwor- 
cu kolei świętego Łazarza w Paryżu, i znaleść się 
u bram stolicy chińskiej! To jakby sen— a jak- 
że mało takich snów ziszcza się w życiu!... Nakoniec 
ujrzałem te poważne mury, gdzie z tylu wieków 
ozostały tylko prochy, mury tak dawne, że geo- 
ogia mogłaby się spierać o nie z historyą, tak 
silne, że chyba runą w dniu ostatecznego sądu; 
gdy zaś za temi murami posłyszałem ryk takiego 
mnóstwa, jakby cała ludzkość rozszalała się — na 
tenczas ukorzyłem się sam w sobie, czując, że mię 
żądza podróżowania na raz odbiegła, bo czyż 
po tem wszystkiem pozostało miejsce do dziwienia 
się rzeczom ludzkim ? 

„Ławrow wysunął się na czoło karawany, ja za 
nim, za mną kozak i reszta Mougołów — w tym 
szyku na d. 1 marca 1859 wjeźdżaliśmy do Pe- 
kingu przez wielką bramę północną. 

„Przekroczywszy ten próg zakazany, ciągnęła 
się przed nami w nieskończonej perspektywie uli- 
ca na trzydzieści łokci szeroka, a przebiegająca 
całe miasto tatarskie w prostym kierunku długim 
na milę. Środek ulicy wyższy, niż jej brzegi, na 
sześć stóp służy powozom i zwierzętom; boki z0: 
) t liej | stawione są pieszym tłumom koczowniczym znaczną 
z pięćset Chińczyków siedziało u stołu zajadająe | część ludności stolicy stanowiącym, a składającym 
makaron, a tak cichutko i spokojnie, jakby w któ- | się z kuglarzy, mowców publiezńych, golibrodów, 
rej przedmiejskiej kawiarni paryzkiej. Po lichem, kucharzy, skoczków, których różnorodne głosy i na- 
zawsze galaretowatem śniadaniu, wsiedliśmy na|woływania łączą się z brzękiem bębenków, jakie- 


Uzęść literacko - artystyczna. 


SZESNAŚCIE TYSIĘCY MIL W PODRÓŻY. 


———— 


(Dalszy ciąg.) ` 


Wiadomo z różnych opisów, jak staranną jest 
uprawa roli w Chinach, że nie ma straconego ka- 
wałka ziemi; lecz niestósuje się to do strony pół- 
nocnej — którą wjeżdżał hr. Russell — kraj to bo- 
wiem górzysty i krzemienisty, przedstawiał tylko 
same zarośla kurzem okrytego jałoweu. Karawa- 
na stanąwszy na nocleg w obszernej gospodzie o 
dwie mil od Pekingu odległej, ruszyła nazajutrz 
w wielkim komplecie wielblądów, koni, mułów, 
wozów, Mongołów i Chińczyków, i wolnym kro- 
kiem grzęznąc w kurzu postępowała ku stolicy. 
„Dopiero teraz — mówi auior — dały się widzieć 
ślady znamionujące bliskość wielkiego miasta; na 
gościńcu coraz gęściej spotykaliśmy dziadów, tła- 
my spacerujących, wielblądy i dwókoleśne błęki 
tne fiakry ciągnione mułami, w głębi których bły- 
skały oczy mogące wszędzie być podziwianemi; 
nakoniec 0 dużą milę od murów wjechaliśmy już 
w długą bez końca ulicę, i żeby niejzwracać uwa- 
gi tłumów coraz rosnących i przypatrujących się 
naszemu wjazdowi, niemniej żeby głód zaspokoić, 
weszliśmy do obszernej traktyerni, gdzie najmniej 


mi żebracy dopominają się jałmużny, co wszystko 
PRZEGRA szum rozhukanego morza. Z resztą ta 
i widok wprawiał w gorączkę nie tylko wyo- 
brażnię ale i zmysły europejczyka. Przed nieskoń- 
czenie długiemi rzędami domów dość niskich, i po 
większej części drewnianych, co chwila ujrzysz 
ogromne tyki okryte złocistym papierem i powie- 
wające różnobarwnemi sztandarami; niektóre stoją 
pochyło ku ulicy, a na nich zawieszone deski ze 
złotemi napisami wyliczającemi osobliwości naj- 
bliższego kramu. Spotykaliśmy także całe grona 
ludzi poważnych, co z otwartą gębą ścigali okiem 
pełaem podziwa. ogromne orły latające z przywią- 
zaną lutnią do ogona, puszczane w napowietrzne 
krainy, zkąd zwykle zstępuje natchnienie; dalej 
zastępowała nam drogę karawana stu wielblądów 
ciągnąca z północy, % Mogołami śpiącemi na 
grzbiecie tych „okrętów pustyni“, eo zostawiały 
szeroką bruzdę w tym oceanie ludzi. Wszystko naj- 
śmieszniejsze, najdziwniejsze i najwspanialsze łą- 
czyło się dla nas w tym widoku — śród tego tu- 
mana kurzu, barw i wrzasków, jedno niebo nie- 
zmieniło swego oblicza i przypominało Europę; 
niedziw, że się to snem wydało i żeśmy zaczęli 
wątpić o prawdzie w tym wierszu zawartej: 


Coelum, non animum mutant, qui trans mare currunt. 


„Niebawem dostaliśmy się do wschodniego mu- 
ru cesarskiego miasta zamkniętego pośrodku naj: 
większej z dwóch dzielnie Pekingu nazwanej mia- 


stem tatarskiem; a postępując wzdłuż tego muru jskich relacyj. 
przybyliśmy nad wyschły kanał, przez który most wieki, 


prowadził. Gdy zaś w 


tej chwili zachodziło słońce, 
ujrzeliśmy po prawej 


ręce żywym blaskiem jaśnie |ciem chrześciańskiem i sprawiedliwością, a odkła- 


wami a widowni |Dam W ML) aeiia 00 


jące godło chrześciaństwa wzbite wysoko nad pa: | dając na bok egoizm, nie mielibyśmy potrzeby 
dołem tego pogańskiego świata — i w pięć minnt, | otwierać sobie działami wstępu do Pekingu; a ja 
pełni radości i zdziwienia znalezliśmy się w obję- | unikuąłbym nieprzyjemności wygnania, które mię 
ciach misyonaszów i oficerów należących, do ro- | wkrótce spotkało w obee traktatów podpisanych 
syjskiego poselstwa. Żaden rozbitek z większem |krwią i szablą. 
uniesieniem nie wita lądu, jak ja w tej chwili,| „Bądż jak bądź, siedziałem tu trzy tygodnie. 
kiedy jenerał Perowski, natenczas poseł połaomo- Skromność nie pozwala mi opisywać tego miasta, 
cny rosyjski, przyjął mię pod swój gościnny dach |opowiem tylko odebrane wrażenia. 
i przemówił do mnie po francusku, Na nasze przy.| „Naprzód, co się tyczy ludności Pekingu, tako- 
bycie wyprawił nam wyborną wieczerzę z szam-|wa ze względu na znajdujące się w nim pola, 
panem; poczem zbywszy się w łaźni wszystkich | cmentarze, jeziora, nie: może przechodzić miliona 
nieczystości z całomiesięcznej podróży, posnęliśmy czterechkroćstotysięcy dusz inira murcs, chociaż 
snem wybornym na miękich kanapach. Ostatnia |te mury mają śrzdzieści wiorst średnicy. Przed- 
moja myśl nie była daia tego o oddalonej ojezy- | mieścia mieszczą sześćkroćstotysięcy; a zatem cała 
znie, ale o tem tajemniczem mieście, zkąd od kil |ludaość bardzo prawdopodobnie wynosi dwa mi- 
ku wieków heroiczny legion misyonarzy, po naj- |liony. 
większej części Francuzów, pisywał swoje listy, | „Co dovogólnej fizionomii miasta, robi ona wra- 
zasługujące na nieśmiertelną pamięć. Tymczasem | żenie ogromne, pomimo niskości domów; i rzeka 
niewdzięczny świat, apostoliczne ich pisma, z których | może być wspaniałą, chociaż ma niskie brzegi ; to 
można czerpać najdokłądsiejsze wiadomośsi o in |samo daje się zastósować do ulic Pekingu, mia- 
stytucyach, historyi, wojskowości, nawet o muzy- mowicie w dzielnicy tatarskiej , gdzie szerokość, 
ce chińskiej, skazał na zapomnienie w głębi bi |długość i regularaość ulici nie ustępuje w niczem, 
bliotek, dając przodek dzisiejszym książkom 0 | najpiękoiejszym ulicom miast europejskich lub 
Chinach, których autorowie zaledwie po kilkana |amerykańskich, a przewyższa je ruchem, życiem 
ście dni bawili w Szangai lub Makao! i rozmaitością widoków. W Paryża mamy lasek 
Lecz nawet w obecnej chwili, kiedy w tych | Buloński, ale tea leży za rogatkami. Gdzież tedy, 
murach rozległ się huk naszych dział i kiedy Chi-| wyjąwszy w Pekinie, widzieć można“ W samym 
ny stanęły otworem, jeżeli chcemy dowiedzieć się | środkn. miasta ogromne , sztuczne jeziora, okryte 
czego o florze, faunie i klimacie tego państwa, to |dżonkami i zasiane wyspami połączonemi przez 
jeszcze trzeba się uciekać do starych misyonar- | mosty marmurowe; gdzie można spotkać takie o- 
ypędzoao ich ztąd przed parą | grody, góry lasem porosłe, dwiątynie , pałace, a 
i, lecz gdybyśmy dalej prowadzili ich pracę wszystko zapełaione ptastwem, zającami, danie- 
i działali podług ich zasad, powodując się uczu-|lami, słoniami i tygrysami w klatkach. Parki te 
są na tak ogromną skalę, że wszedłszy w nie 
, 
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belani i stolnikowie przed 4tą godziną wystąpią 
w żałobie dworskiej w kościele 00. Kapucynów. 

We czwartek 7go o llej godzinie z rana od- 
będzie się z rozkazu najwyższego w kościele far- 
nym- zamkowym żałobne nabożeństwo za duszę 
śp. Arcyksiężny. Dwór wystąpi w odpowiedniej 
żałobie. 

Z tego powodu nabożeństwo na 6ty i 7my t. m. 
jako w rocznicę śmierci śp. Cesarzowej Maryi Lu- 
dwiki zapowiedziane przełożone zostaje z rozkazu 
cesarskiego na dzień lity i 12ty t. m. 

— 0 toku sprawy meksykańskićj w ostatnićj 
jój fazie, czyli o stósunkach między Miramare a 
Wiedniem podają dzienniki następujące wiado- 
mości : 

Triester Ztg z 2go kwietnia pisze: Dziś rano 0 
godzinie 6téj powrócił hr. Franciszek Zichy z Wie- 


choroby Ojca śgo, po kościołach rozpoczęły się 
nowenny i inne nabożeństwa na uproszenie Boga 
o zdrowie dla głowy kościoła. Pomiędzy ducho- 
wieństwem rzymskiem panuje przerażenie trudne 
do opisania; najsprzeczniejsze pogłoski krążą co 
pół godziny. Hr. Sartiges kilka razy osobiście do- 
wiadywał się o stanie choroby Papieża. (Jak te- 
legram z 4go z Rzymu doniósł, Ojciec Sty jest 
znów przy zdrowiu. Red. Cz.) 


sła się odtąd nieufność Anglii do Francji, wywią- 
zały się różne kłótnie, ale rzecz jest jeszcze do 
odrobienia, bo same dzienniki angielskie przyzna- 
ły, że Cesarz postępował zawsze szczerze Z An- 
glią. Na przemienienie się konferencyi w kongres 
trudno rachować, bo oba te Środki zdają się nie 
podobne. Wojna jest jedyną alternatywą. Będzie 
jej unikać Anglia. Gabinet palmerstoński będzie u- 
żywać przyjazdu Garibaldego i straszyć Europę 
powszechną rewolucyą; będzie naśladować lorda 
Caninga i wołać: Anglia, jak będzie chciała, bę- 
dzie jeszcze Eolem wyrzucającym na Europę pro- 
pagandę wolności cywilnej, religijnej i politycznej 
(o ostatniej lord Caning nie był śmiał mówić). 
Królowa Wiktorya zrzucając żałobę, dając kon 
certa i bale, a jak dodają, myśląc wejść w powtór: 
ne związki małżeńskie, będzie się także z całej 
siły sprzeciwiała wojnie; ale pomimo tych trudno- 
ści, sądzę, że, dając gwarancye o Ren, Napoleon 
III będzie mógł pociągnąć za sobą Anglią, 

Monitor zapisuje ciągle ukazy wydawane przez 
rząd rosyjski w Warszawie. Ludzie pragnący zZ na- 
miętaością pokoju, ludzie nawet pieniężni, widzą, 
że taki stan rzeczy nie może się trwać długo. 

Cesarz ma odbyć w końcu tego miesiąca prze- 
gląd okrętów blindowanych stojących w przystani 
Cherbourskiej. 

Przybył tu na święta p. Layard, ale został po- 
wołany telegrafem do Londynu. P. Hennessey, któ- 
ry także przybył na święta, został przyjęty przez 
Cesarza. 

Papież ma się coraz gorzej. 

Ciało prawodawcze odebrało wczoraj sprawo 
zdanie z budżetu na rok 1865. Rozprawy nad bu- 
dżetem zaczną się koło 15go t. m. Z powodu bu- 
dżetu Thiers ma mówić o polityce tak wewnętrz- 
nej jak zewnętrznej, a Berryer tylko o zewnętrz- 
nej. Izba przeciągnie się zapewne do początku 
maja. O zmianie ministrów chodzą ciągle pogło- 
ski. Książę Napoleon nie wejdzie do gabinetu, ale, 
jak to doniosłem, będzie spełniać misye. Dostojny 
książę zyskuje w opinii publicznej. Używa on 
nadto ufaości Cesarza, dla którego, pomimo czę- 
stych różnie opinii, jest jak najzupełniej wylany. 


m, 


Wiedeń 5go kwietnia. Wiener Abendpost z8- 
wiera artykuł, tyczący się stanowiska obu niemie- 
ckich sprzymierzonych mocarstw w sprawie księstw 
na przyszłej konferencji, a napisany „Z powodu 
wiadomości, które czem bardziej zbliża się termin 
zebrania się konferencyi, a w miarę tego wytężo- 
na jest opinia publiczna, tem różnorodniej brzmią 
po dziennikach o celach ostatecznych mocarstw 
udział biorących.“ Według półurzędowego organu 
żadna z tych pogłosek nie może rościć sobie pra- 


wa do wiarygodności, już przedewszystkiem dla 
dopiero są w toku, a 


tego, że zapatrywania się i 
wymiana ich pomiędzy mocarstwami, a mianowi- 
cie pomiędzy niemieckiemi, zawsze jeszcze się od- 
bywa. 

„Ze skwapliwością , którąby sobie tylko w or- 
ganach wybitnego nieprzyjacielskiego charakteru 
wytłómaczyć można, starają się rozszerząć zdanie, 
że Austrya i Prusy wnoszą minimum praw dla 
księstw, albo przynajmniej szereg formułek przed- 
stawiły, jedynie w tym celu, aby później przeciw 
nim wystąpić; przyczem można się zapytać, czy 
najściślej określona unia personalna nie byłaby 
także przeniesieniem księstw w obręb duńskiej 
monarchii jako całości.* ) 

„W ogóle zaś przypuszczają 0 Austryi i Pru- 
sach, że stawiają dilemat obracający się w naj- 
jaskrawszej sprzeczności pomiędzy dowodzeniem 
praw księcia Fryderyka z jednej a konstytucyjnem 
wcieleniem Szlezwiku i Holsztynu do Danii z dru- 
giej strony.“ 

Przystępując do samego przedmiotu, pisze dalej 
półarzędowy organ: 

„Kaźdy, ktokolwiek tylko bezstronnie sądzi, 
a priori zrozumie , że właśnie owe kombinacye, 
które między temi dwoma wypadkami w pośrod- 
ku leżą, stanowią przedmiot szczególnej uwagi mo- 
carstw sprzymierzonych. Ponieważ za dobro księstw 
dobyły miecza, przeto nie mogą pozwolić i nie 
pozwolą, ażeby walka, w której rozchodzi się je- 
Źli nie o bezwzględną to o względną , jeźli nie o 
materyalną to o moralną niezawisłość, została za- 
kończoną bez osiągnięcia praktycznych, wydatnych 
rękojmi, któreby zabezpieczały zupełną samodziel- 
ność księstw, jako też ich bezwarunkowe równo- 
uprawnienie z resztą Danii, ich polityczne a nie 
administracyjne tylko połączenie, a zarazem 1 ich 
związek z Niemcami, stanowiący ich obronę. Nie- 
zawodnie chodzi o to, aby sprawiedliwe te żąda- 
nia sformułować w sposób nieodstręczający, aby 
ich nie stawiać i nie rozciągać tak, żeby odrazu oka- 
zały się jako takie, których przyjąć nie można. 

Rząd austryacki wysyła reprezentanta na kon- 
ferencyą w tem silnem zaufaniu, że jest możliwość 
rozwiązania kwestyi w sposób dla wszystkich u- 
dział biorących zaszczytny i niekosztowny. 0 
ile potrzeba będzie ponieść ofiary, należy je Wy- 
mierzyć podług miary sprawiedliwości i słuszno- 
ści. Rząd austryacki chce uniknąć tego, aby cią- 
gły upór Danii dzisiejszych rozmiarów starcia nie 
rozszerzył do rozmiarów wielkiego europejskiego 
nieporozumienia. Z tego powodu może tylko uwa- 
żać za rzecz pożyteczną i pożądaną, jeżeli wię- 
ksza część udział biorących przystanie na to, aby 
sprowadzić sknteczną zgodę, zamiast wikłania 
sprawy wyraźnego i niezaprzeczenie polityczno- 
prawnego charakteru przez dodawanie obcych ży- 
wiołów, lub eni pretensyj bądź nadto w tyle 
pozostających, bądź zanadto naprzód się posuwa- 
jących. 

Ufa on tym razem Światłej rozwadze i dobrej 
woli mocarstw, liczy. na współdziałanie potężnego 
czynnika dni naszych, to jest powszechnej potrze- 
by pokoju, i oddaje się nadziei, że usiłowania je- 
go do zabezpieczenia prawdziwej pomyślności 
zmierzające znajdą także w całych Niemczech na- | pominać, jaki ma być główny cel czynności po- 
leżyte ocenienie, skoro tylko właśnie co do zebrać | średników, jakie do osiągnięcia jego drogi, oraz 
się mającej konferencyi nabędą jasnego poglądu | zapalać gorliwość w szybkiem niemi posuwaniu 
na rzeczywistą powszechną sytuacją. się. Mamy obecnie przed sobą jeden z podobnego 

— Wiener Ztg ogłasza w urzędowej części: rodzaju dokumentów, w Wileńskim Wiestniku 

Z najwyższego rozkazu wkłada się po śp. JC. 


ogłoszony, a jest nim me z dziennika posie- 
Wysokości najdostojniejszej Arcyksiężnej Hildegar- | dzeń urzędu guberniałnego dla spraw włościań- 
dzie, z domu królewnie bawarskiej, dworska żałoba | skich w gubernii Grodzieńskiej. Dokument ten jak 
dziś 5go kwietnia na cztery tygodnie; przez dwa |i wszystkie podobne (up. raporta, nowonasłanych 
pierwsze tygodnie, to jest o 5go do 18go kwie- |na Litwę pośredników, których ducha czytelnicy 
tnia włącznie żałoba gruba, od 19go kwietnia zaś | pism polskich znają dostatecznie) rozpoczyna wy- 
do 2go maja włącznie żałoba lekka, rzekaniem na dawnych pośredników, iż ci, mając 

Ta sama gazeta pisze pod dniem 4 b. m. głównie na pieczy interesa właścicieli, nie tylko 

Dziś wieczorem © godzinie 10ej przeniesiono | nic się nie przyczyniali do przyśpieszenia rozwoju 
zwłoki JCW. Arcyksiężny Hildegardy do parafial- |samorządu gmin włościańskich lecz przeciwnie, 
nego kościoła zamkowego ; jutro o 8ej g. wolny wszelkich używali sposobów, by ułatwić właścicie- 
wstęp dla publiczności. Po południu nastąpi uro- 


lom ostateczne pozbawienie włościan własności. 
czysty pogrzeb, na który c. k. tajni radzey, szam- | Taką to drogą, według sposobu pisania obecnie 


dynanda Maksymiliana uważać można za uporząd- 
kowaną. N. Cesarz Franciszek Józef, przybyć 
ma, jak słychać, jutro, jeśli śmierć arcyksiężnćj 
Hildegardy nie przeszkodzi, w przeciwnym razie 
pojutrze na kilka godzin do Miramare (dotąd to 
się nie stało R. Cz.) dla pożegnania się raz je- 
szcze z Arcyksięciem, a zarazem jak wieść niesie, 
dla nadania sankcyi monarszćj aktowi owe stósun 
ki regulującemu, który ma charakter traktatu pu- 
blicznego. 

O tój sprawie piszą z Wiednia do Schles. Ztg: 
Sprawa Arcyks, Ferdynanda Maksymiliana zupeł- 
nie jest załatwiona. Powołany przez Arcyksięcia 
do Miramare były jego wielki mistrz dworu, hr. 
Franciszek Zichy, którego nie należy brać za hr. 
Józefa Zichy, towarzyszącego Arcyksięciu do Me- 
ksyku, przybył tu znów z Miramare z propozy- 
cyami, które „jaż wczoraj zyskały przyzwolenie 
cesarskie, o czem doniesiono telegrafem do Mira- 
mare. W skutek tego Arcyksiążę Karol Ludwik 
wstępuje w prawa po bracie. Różnica zdań przy- 
brała była już takie rozmiary, że była już wy- 
pracowana mowa, w któréj Arcyksiążę odwołując 
się do trudności stawających mu w drodze, zawia- 
domić miał deputacyę meksykańską, że nie przyj 
muje meksykańskićj korony. 

Vaterland donosi w liście z Tryestu, że polity- 
ezno-prawna część tyczących się praw Arcyksię 
cia na pokrewieństwie po mieczu opartych zosta- 
ła załatwiona; jednak chodzi jeszeze o uporząd- 
kowanie niektórych czysto formalnych spraw fa- 
milijnych przed przyjęciem meksykańskiej korony. 
Ważnym punktem już załatwionej polityezno pra- 
wnej kwestyi było ustalenie stanowiska legitymi 
stycznego, co sobie miał poleconem prezes Rady 
stanu baron Lichtenfels. Chodziło o określenie 
praw, z któremi Arcyksiążę F. Maksymilian jako 
potomek Karola V mógł wystąpić do korony me- 
ksykańskiej, i punkt ten w sposób jak najbardziej 
stanowczy został przeprowadzony. Korespondent 
przypomina, że Arcyksiążę już w ten czas, kiedy 
mu deputacya ofiarowała koronę, wspomniał o 
swem pochodzeniu od Karola V. 

Const. oester. Ztg. donosi, że fregata „Novara* 
(na której Arcyksiążę ma odpłynąć do Meksyku 
R. Ce.) odebrała rozkaz trzymania się w pogoto- 
b i aby za kilka dni odpłynąć mogła do Vera- 

ruz. 

— JCMość wyniósł własnoręcznym dyplomem 
tajnego radzeę i pensyonowanego prezesa sądu 
wyższego Pawła Sonntaga jako kawalera orderu 
żelaznej korony drugiej klasy stósownie do sta- 
tutów' tego orderu w poczet baronów anstryackie- 
go cesarstwa. 


Królestwo Polskie. 


Murawiew w okólnikach swoich naganą je- 
dnych a pochwałą drugich stara się pośredników 
polubownych w podwładnych sobie prowincyach 
do jak największej pobudzić gorliwości w w ko- 
nywaniu tak jawnych jako i tajemnych instrukeyj 
i rozporządzeń. Guberskie zaś dla spraw włościań- 
skiez urzęda (prisutstwija), jak troskliwa matka 
pilnie czuwająca nad każdym krokiem ulubionego 
jedynaka i co chwila zbawiennych przestrog udzie- 
lająca, ciągłemi instrukcyami, wyciągami z dzien- 
nika posiedzeń swoich itp., nie omieszkują przy- 


Turyn 1 kwietnia. 


& Zawieszenie obrad w parlamencie i wyjazd 
czterech ministrów do awych rodzin, pozbawiły 
dziennikarską ciekawość codziennej strawy ; dla 

- tego dziś prawie nie ma żadnych ważniejszych 
wiadomości. Na onegdajszej radzie mioisteryalnej, 
złożonej z obecnej w Turynie połowy ministrów, 
król głośno zarzucał p. Pisanellemu pobłażliwość 
jego w sprawie monsignora Caccia, arcybiskupa 
medyolańskiego. Znaną tu jest powszechnie nie- 
nawiść osobista tego dygnitarza kościoła do Hg 
stkiego, co się od lat czterech dzieje we Włoszec 
Mgr. Caccia zasiadłszy na tronie arcybiskupim, 
który zajmował niegdyś święty Ambroży, skiero- 
wał wszystkie swoje działania przeciw istniejące- 
mu obecnie porządkowi rzeczy. Kilkakrotne mini- 
steryalne ostrzeżenie, jako też surowe odezwy 
dzienników, pozostały bezskuteczne; owszem zda- 
wałoby się, że mgr. Caccia nabierał ztąd tem wię- 
kszej podniety do postępowania wbrew widokom 
rządu włoskiego. 

Kilka miesięcy temu, pojawiły się nawet ludo- 
we demonstracye, których groźny charakter miej- 
scowa władza zniewolona była hamować bagne- 
tami; wówezas minister Pisanelli zawezwał mgra 
Caccia do Turynu dla wytłómaczenia się ze 8wo- 
jego postępowania. Trzykrotnie arcybiskup odma- 
wiał, i wtedy to pod naciskiem opinii publicznej 
p. Pisanelli zarządził energiczne środki, mające 
na celu dostawienie arcykapłana pod eskortą. Lecz 
gdy tenże odmówił poddania się sile, zasłaniając 
się chorobą, gdy znów trzykrotny termin upłynął 
bezskutecznie, prokurator królewski wytoczył pro- 
ces mgrowi Caccia o obrazę praw narodowego 
statutu, i o naudżycie władzy. Obrony arcybisku- 
pa podjął się znakomity adwokat i parlamentarny 
mowca p. Boggio. Sprawa odesłaną została do 
przejrzenia do senatu, zkąd wkrótce wyjdzie wy- 
rok. Byćby mogło, żeby infała arcybiskupia medy- 
olańska została wakującą, tak jak turyńska i 
inne. 

Całe miasto zajęte jest zapowiedzianemi na 
przyszły wtorek turniejami. Będąc wczoraj na 

próbie, przekonałem się, że będzie to zajmujące 

widowisko. Książe d'Aosta dowodzi i kieruje z 

rzadką przytomnością umysłu ruchami i mane- 
wrami jeźdzeów, wybranych z pośród najwyższej 

„włoskiej arystokracji. Król żałował, że zięć jego, 

król portugalski, nie będzie mógł być obecnym, 
spodziewany jest bowiem tutaj dopiero w końcu 
kwietnia. Po odwiedzinach u Cesarstwa Francu- 
zów w Paryżu, gdzie przygotowują dlań pawilon 

w Palais Royal, towarzyszyć będzie do Turynu 

królewskiej parze następca tronu włoskiego. Od- 
wiedziny te nie są zapewne, jak tu mniemają, bez 
znaczenia politycznego. 

Z powodu, jak tu doszły wieści, zagrażającej 


robić sprawunki w dzielnicy 
chińskiej, ogromnej, nierównej i brudnej jak Szan- 
gai, niepodobnej w niczem do dzielnicy tatarskiej, 
oddzielonej od niej olbrzymim murem i ezteropią- 
trową bramą, mającą około stu łokci wysokości. 
W bramie tej taki bywa ścisk ludu, powozów i 
zwierząt, jakiego nie napotkasz nigdzie, nawet 


lub konno jeździłem 
Dziwy te spotkasz w cesarskiej dzielnicy, której |ba ją zmazać miłością ewanielii, a nie krwią i 
mury mają szesnaście wiorst obwodu, a przezna: |mieczem.... Naród chiński przedstawia siłę zbyt 
czone były przez cesarza Czing-Tsung (1402—1424) | wielką w ekonomii świata, aby ją można zdmu- 
na same zabudowania pałacowe. Właściwy pałac chnąć; da się on upokorzyć, wycieńczyć, ale ni- 
Cesąrski, gdzie nigdy nikt nie postał nogą, nawet |gdy zniszczyć. Podobny do mrówki, zakopie się 
dzisiaj, tworzy kwadrat długi z każdej strony naj w prochu, uda żeś go zdeptał na śmierć, a za 
wiorstę, a znajdujący się w obrębie cesarskiej | chwilę, ocknie się pełen życia. Prawdziwa to ska- | gdybyś ludność Londynu wsypał do Paryża. 
dzielnicy miasta. Mylą się ci, co mniemają, że ła, owa stara cywilizacya azyatycka, przeciw któ-| „Z osobliwości wyrobów chińskich, znalazłem 
w ostatniej wojnie pałac ten został zburzony; zbu- |rej zawsze skruszy się nasz oręż. Przedstawia ona |tam oprócz wyrobów z czerwonej laki, prześliczne 
rzono właściwie pałac letni, jedną z licznych re- |siłę calkiem nam przeciwną, którą Opatrzność po- | rzeczy z kryształu górnego i czystego krzemienia; 
zydencyj leżących w okolicy Pekingu. Najsławniej- | stawiła umyślnie dla pomięszania naszych rachub |także ogromne wazony porcelanowe wysokości 
szy ze wszystkich jest Dżeho/, położony za wiel-|i żądz zdobywczych; jest to coś jakby dwie prze- | człowieka; małe filiżaneczki arsennikowe, taba- 
kim murem chińskim, dokąd Cesarz schronił się |ciwne elektryczności tworzące równowagę, neutra- kierki z różnych metalów, karykatury europejskie 
był podczas wojny. lizując się nawzajem — i gdyby na ziemi dwa tyl-| bez sęsu i smaku, jedwabie, gronostaje, drogie 
„Dziennik Illustrated News niedawno dał wize- |ko ludy zostały, zawsze będzie europejczyk i a- | kamienie it. d. W ogóle jednak wyroby Pekińskie 
runek Cesarza Chińskiego; chociaż rzecz niezawo- | zyata. są mniej artystycznie wykończone, niż te co pó- 
dna, że żaden Earopejczyk ani teraz ani dawniej| „To pojęcie wyrobiłem sobie w Chinach; osta- | niej widziałem w Kantonie. 
na oczy Cesarza nie widział, wiek jego nie jest |tnia wojna dała mi jeszcze silniejsze poparcie.| „Ma tu być przecież jedna osobliwość, z jaką 
nawet wiadomy, ledwo nazwisko, a twarzy tej | Jednakże z wojny tej to dobrego wypłynie, że się | dla jej rzadkości nie mogłem się spotkać. Jest to 
nikt nie ujrzał pewno, kiedy najsurowsze prawo zetkniemy z Chińczykami północnymi, należącemi | kamień dźwięk wydający, zwany yu, znajdowany 
nąkazoje padać przed nim na prie > Jesteśmy dziś | całkiem do innego plemienia niż poładniowi. Kie |w stramieniach; dawniej zajmował on bardzo na- 
w Pekinie, może jutro jeszcze będziemy; ale cóż | dy bawiłem w Pekinie, zetknięcie to było niepo- | szych misyonarzy. Dzisiejszy litofon, robiący tyle 
obowiązuje Cesarza, żeby w nim miał swoją sto- | dobne. Zdarzyło się, że lekarz rosyjskiego posel- | hałasu, może być, jak tyle innych rzeczy, wyna- 
licę, a mie przeniósł ją o paręset mil tam, gdzie |stwa w wilię mojego wyjazdu, poszedł do chorego | laskiem chińskim. 
nasza siła go nie dosięgnie? Nie ma traktatu, chińczyka; cóż się stało? oto, gospodarz domu| „Utrzymują, że Chińczycy o wiele dawniej przed 
z któregoby nie można się wywinąć; a jeżeli nie | natychmiast za próg wyrzucił nieszczęśliwego lo- | nami mieli banki. To pewna, że Pekin pełen jest 
cheą Francuzów w Chinach, jeżeli wdzieramy się | katora, że mu dom sprofanował. My sami wycho- prywatnych banków; banknotami temi płaciłem 
przemocą, nigdy nie znajdziemy bezpieczeństwa, |dząc na miasto, byliśmy ciągle szpiegowani przez | wszystkie towary. Na złoto poglądano z niedowie- 
chyba całe to państwo zajęlibyśmy żołnierzem. | policyę, a w bramie miejskiej rachowano nas, zapisy- rzaniem, wąchano, ważono i zwrócono mi z pogar- 
Sprawa tu inna, niż w Indyach wschodnich, gdzie | wano i kontrolowano z powrotem. Odtąd nie wy- |dą. Gdyby nie jenerał Perowski, C9 złoto zmienił 
różnorodna ludność żyje między sobą w nienawi- chodziłem piechotą i przebrałem się w strój chiń-|mi na sztabki srebrne, robione umyślnie w Peters 
ści; tutaj trzecia część prawie ludności całego |ski. Często brałem fiakra z błękitnem pudłem, na |burgu dla użytku ambasady, nie mógłbym był nic 
świata myśli i działa, jak jeden człowiek. Jeżeli | dwóch kołach, trzęsącego nielitościwie. We e |sobie kupić. : 


| 
z oczu znikają ci domy i zabudowania z „naci | azs chińskie jest plamą na tle ludzkości, trze- 


dnia do Miramare. Kwestyą praw Arcyks. Fer- |n W obecaych okolicznościach niezbędaem jest, 
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nister spraw wewnętrznych odezwą z d. 12 (24) 
marca do L. 798 zawiadomił jenerała piechoty 
Murawiewa, że propozycye te przedstawione były 
uwadze komitetu zachodniego, który na posiedze- 
niu 25 lutego (8 marca) uważał za stósowne 
orzec: W gubernii Wileńskiej, Kowieńskiej, Gro- 
dzieńskiej, Mińskiej, Witebskiej i Mohilewskiej, czy- 
nownikom rosyjskiego pochodzenia, w zarządzie 
ministeryum spraw wewnętrznych, oprócz urzędni- 
ków policyi miejskiej i powiatowej, na rachunek 
poboru od majątków ziemskich, pednieść płacę 
w stosunku 50°/ od wypłacanej obecnie gaży dla 
członków urzędów kolegialnych (prisutstwiennoje 
miesto); dla innych zaś czynownikow w takimże 
stosunku od całego utrzymania. Co się tyczy urzę- 
dów policyi miejskiej i powiatowej, komitet za- 
chodni z uwagi, że takowi w kraju zachodnim, 
według najmiłościwiej z dnia 25 gradnia 1863 r. 
zatwierdzonego normalnego etatu dla miejskiej i 
powiatowej policyi, pobierają gażę dwa a nawet 
trzy razy wyższą od tej, jaką dawniej otrzymy- 
wali, postanowił: pozostawić do uwagi p. gł. na- 
czelnika kraju podwyższenie na rachunek poboru 
z dóbr ziemskich płacy godnym zaufania (błago- 
nadzieżnym) czynownikom rosyjskiego pochodze- 
nia nie wyżej jak o 50%, w stosunku etatu, na 
jakiem się teraz znajdują. — Bez względu na po- 
wyższe, komitet, stósownie do przedstawienia p. 
gł. naczelnika kraju i zdania ministra finansów, 
postanowił: wszystkim urzędnikom rosyjskiego po- 
chodzenia w zarządzie ministeryum spraw wewnę - 
trznych, nie zważając na zajmowane stanowisko, 
wydawać pieniądze na przejazd (progony) na służbę 
do gubernij zachodnich a to bez względu na odle- 
głość, a także i pieniądze na koszta przenosin 
(podjemnyja dieńgi) na rachunek poboru z ma- 
jatków ziemskich. — Na dzienniku komitetu, d. 5 
(17) marca J. Cesarska Mość własnoręcznie napi- 
8ać raczył: „ispołait* (wykonać). 

— Kuratorya sekwestracyjna nad majątkiem 
kupca warszawskiego Ksawerego Szlenkera roz- 
ciągnięta ogłasza, iż w dniu 8 kwietnia skład to- 
warów bławatnych tegoż w sklepie dolnym i na 
pierwszem piętrze umieszczony pod L. 459 przy 
ulicy Senatorskiej, sprzedanym będzie ryczałtowo 
przez licytacyę publiczną, pod warunkiem, że no- 
wy nabywca opłaci lokal, ludzi sklepowych i po- 
datki. Lieytacya rozpocznie się od sumy 203,333 
złp. 10 gr. 


w dokumentach władz rosyjskich dotyczących 
sprawy włościańskiej na Litwie przyjętego, mieli 
postępować ci sami, którzy z codziennego doświad- 
czenia poznawszy najlepiej konieczność zmiany 
dawnych stosunków, a nawet nieębezpieczeństwo 
z pozostawienia nadal tychże wynikaąć mogące, 
pierwsi podnieśli głos w sprawie wyzwolenia wło- 
ścian, mającej być zapowiedzią i początkiem no- 
wej przyszłości. Ze zmianą okoliczności, następuje 
nieraz zmiana języka i wyrzekają nieraz na 8a- 
molubstwo tych, których poświęcenie się przed 
chwilą za przykład stawiano; lecz wracając do 
zacytowanego dziennika po długich narzekaniach 
na samowładne urzędowanie poprzednich pośred- 
ników— czytelnik znajdzie zaledwie parę wyrazów 
poświęconych sposobom zapewniania samorządu 
gmin włościańskich, natomiast czyta, co następuje: 


aby osoby sprawujące urzęda w gminach lub wło 
ściach, wykonywały w zupełności obowiązki, wło- 
żone na nie ukazem i szczególnemi rozporządze 
niami p. głównego naczelnika kraju. Pojmując ca- 
łą ważność podtrzymywania we włościanach przy- 
wiązania do rządu, którego tak liczne i silne dali 
obecnie dowody, pośrednicy polubowni starać 
się winni wszelkiemi sposobami wykazywać im 
(włościanom) korzyść wynikającą ze Środków , 
których rząd dla uspokojenia kraju używa, za- 
prowadzając warty wiejskie, Ścisły dozór nad 
osobami podejrzanemi itd. oraz pobudzać ich (wło- 
ścian) do gorliwego udziału w pracy, do której 
ich obecnie z ufnością powołano, tłumacząc im, 
że przez to mogą dać dowody swego przywią- 
zania i wdzięczności jego Imperatorskiej Móści 
za łaski, jakie odeń otrzymali. Szczególną uwagę 
zwrócić powinni pośrednicy na to, aby pisarze 
włościańscy byli jedynie pisarzami, aby się w ża 
dne gminne i sądowe sprawy pod żadnym pozo- 
rem nie wtrącali, a pilnowali tylko porządnego 
prowadzenia ksiąg i wydawama pism; przy naj- 
mniejszem nadużyciu ufaości (niebłahonadieżaost) 
lub wywierania szkodliwego wpływu pozbawiać 
ich urzędu i w ogólności starać się zastąpić teraź” 
niejszych pisarzy lndźmi moskiewskiego pocho- 
dzenia. Nareszcie — dodaje w końcu dziennik u- 
rzędu grodzieńskiego— z powodu szczególnego 
położenia powiatów, będących pod zarządem wo- 
jennych naczelników, urząd gabernialay uważałby 
za stósowne zaproponować tymże udzielanie po- 
średnikóm wszelkiej na zawezwanie pomocy oraz 
zapewnienie środków bezpiecznego przejazdu.“ 

— Właściciel domu Józef Retzer skazany został 
na 100 rubli kary za niemeldowanie Michała 
Smolarczyka, który według słów Dziennika Po- 
wszechnego, jest przestępcą politycznym. Rządzea 
domu Feliks Bielecki skazany na 10 rubli kary 
za dozwolenie pobytu w domu osobie nieopatrzo- 
nej należytemi dowodami. 

Skazani zostali na zapłacenie kar pieniężnych : 
Józef Szpakowski 2500 rubli srebr., Ignacy Kwiat 
kowski 1000 rubli, Władysław Berkowski 560 ra- 
bli, Jerzy Meuling 300 rubli, Adolf Hirszfeld 200 
rubli, Ignacy Niewięgłowski, Michał Gross, Antoni 
Kiessel, Ferdynand Kuliński, po 100 rubli, Mau 
rycy Rajchel 90 rubli, Józef Sochaczewski 50 ru- 
bli, Franciszek Terchalski 36 rubli. 


— Rosyjski Inwalid donosi o projekcie wyda- 
wania w Warszawie urzędowego pisma w języku 
rosyjskim, które się będzie wyłącznie sprawa- 
mi Polski zajmować i oznajmiać z niemi publi- 
czność moskiewską. 

— Wileński Wiestnik donosi, że Hieronim Szwoj- 
nicki, praporszczyk (pierwszy stopień oficera pie- 
choty) Morszańskiego pułku piechoty, za wyrokiem 
tymeżasowego audytoryatu polowego w okręgu Wi- 
leńskim, za samowolne wydalenie się z miejsca 
służby na doi 19, przechowywanie pism zbrodni- 
czej treści i odmówienie udziału w wystąpieniu 

iw polskim buatownikom, ze służby. wygna- 
ny został i wysłany pod nadzór policy do gub. 
Orenburgskiej. 

'— Tenże dziennik podaje do publicznej wiado: 
pain. iż Paweł po dot , szlachcie gubernii 

itebskiej, obwiniony o dwukrotne należenie do [| broni.” Propozycyę uczyniły dwory austryacki i 
bandy buntowników, ucieczkę z fortecy zZ pod | pruski, a opat fo aa | Jej K Mości, jako pro- 
śledztwa i sądu oraz objęcie po tej ucieczce do: |pozycyę korzystną dla Danii i dążącą do wstrzy- 
wództwa nad bandą buntowników, ukarany został | mania rozlewu krwi. 
śmiercią przez powieszenie dnia 7go (19) marca| Co się tyczy konferencyi, biskup Monrad i p. 
w Uszpolu, miasteczku w powiecie Wilkomirskim, | Quaade wiedzą, że rząd Jej K. Mości zapropono- - 
gubernii Kowieńskiej. wał Austryi, Prusom i Danii przystąpienie do 

— Że Murawiew, przypominając nowym pośre- korfereueyi celem przywrócenia pokoju na półno- 
dnikom na Litwie ich obowiązki, sam o ich po-|cy Europy bez postawienia jakiejkolwiek podsta- 
trzebach pamięta ,, pokazuje się z troskliwości|wy. Austrya i Prusy przyjęły propozycye w tej 
jego o pomieszkanie dla nich. Następający doki- |formie. Dania proponuje teraz przyjąć konferen- 
ment, który z Wileńskiego Wiestnika wyjmujemy, |cyę bez podstawy układów żr. 1851—1852. Au- 
lepszym jeszcze tego jest dowodem: „W skutku |strya i Prusy nie przyjęły takiej propozycyi, ani 
przedstawienia p. naczelnika kraju o powiększeniu prawdopodobnie żadnej innej podstawy, któraby 
oa 509, utrzymania urzędników rosyjskiego po- | wolne obrady konfereneyi przynajmniej pozornie 
chodzenia w zarządzie ministeryum spraw wewnętrz- | tamowała. 
nych zostających obecnie na służbie w północno Lecz sam biskup Monrad, ualegając na podsta- 
„achodnim kraju (Litwa i Białoruś) a także wstę- | wę 1851 — 1852 r., mówi, że przyjęcie przezeń 
pujących do niej i o wydawania tym ostatnim | nie wyklnezałoby ianej modły układów, gdyby nie 
pieniędzy va przejazd i koszta przewozu, p. mi: | można dojść do porozumienia na tej podstawie. 


Rosy a. 


Journal de St. Petersburg donosi, że dwa mo- 
nitory „Łatnik*, „Bronienosiee* zbudowane w Pe- 
tersburgu, Spuszezonemi zostały na wodę, przy- 
czem pierwszy trochę uszkodzony został z powodu 
lodu na Newie, drugiego zaś spuszeaćnie BZczęśli- 
wie się powiodło. Każdy z nich ma długości 201 
stóp, szerokości 46, głębokości 11 stóp 10 cali.— 
Machiny poruszające te okręty są systemu Hom- 
freisa każda, o sile 160 koni. — Każdy z tych mo- 
nitorów opatrzony jeszcze będzie machipą do wen- 
tylacyi oraz do nadawania ruchu wirowego wieży, 
która na jego pokładzie umieszczoną zostanie. — 
Są to pierwsze statki pancerne zbudowane w Rosyi. 

— Jnwalid rosyjski donosi, że d. 18 (30) marca 
w rocznicę zdobycia Paryża wszyscy, którzy brali 
udział w kampanii 1814r. a obeenie znajdoją się 
ke dyr ach do stołu carskiego przypuśzczeni 
yli. 


Anglia. 


Lord Russell przesłał następującą notę do hr. 
Cowleja, lorda Bloomfielda i lorda Napiera, która 
ząkomunikowaoą została innym posłom angielskim 
przy obeych dworach, zawiadamiając ich o propo- 
zycyi konferencji: 

. Bióro spraw zagranicznych 21 marca. 

JWPanie! Otrzymałem interesujące depesze pań- 
skie odaoszące się do kwestyi zawieszenia broni 


i konferencyi. 
Nie potrzebuję rozbierać kwestyi zawieszenia 


po chińsku, nie miałem się czego obawiać, lecz 
mundur rosyjski mego towarzysza zdradził nas, 
iw jednej chwili tłam nas opagał. Jednakże ni- 
gdzie tłumy nie są tak grzeczne i wyrozumiałe jak 
w Azyi; u nas przeciwnie, zawsze grubiańskie i 
zaczepne. Dość tedy było machnąć biczykiem, 
aby ten ciekawy tłam opuścił nas i poszedł dalej 
za pogrzebem. Niechżeby w Paryżu, lub w innem 
mieście europejskiem pokazał się w lekkim swo- 
im kostiumie mieszkaniee wysp Fidzi, a niemiał 
nikogo przy sobie, niezawodnie uliczniki niedaliby 
mu spokoju, a jeżeliby świecił jakim klejnotem, 
tysiąc rzezimieszków czatowałoby, żeby go złupić. 
Nie podobnego. nie spotka cudzoziemca w Pekinie. 
Możesz tam widzieć najobrzydliwsze widowiska : 
żebraków nagich i konających; trupy walające się 
w rynsztoku; ja sam widziałem głowy ministra i 
trzech jego spólników Świeżo ucięte i wystawione 
w klatce — przyznaję, że to okropność, że niema 
publicznego sromu — lecz z dragiej strony wątpię 
aby w skrytości tyle tam popełniano zbrodni, co u 
nas po wielkich stolicach. Nader rzadko zdarzają 
się tam publiczno skandale; a ogólny porządek pra- 
wie nigdy nie bywa zakłócony.“ 

Autor w uwagach swoich zupełną ma słuszność; 
a to szczególniej z tego względu, że w Azji panu- 
je stały, odwieczny obyczaj trzymający ludność 
miastową w pewnych karbach — w. Europie tak 
zwana racyonalra cywilizacya wytępiła wszystko, 
co miało cechę obyczaju i zwyczaju tradycyonal- 
nego. 


„Liczba kursujących biletów bankowych jest 

niesłychana, i to na wszelką wartość, od piętnastu 
soldów, do stotysięcy franków ; gdy zaś przy po- 
grzębach utrzymuje się zwyczaj palenia stosu ta- 
kich banknotów na grobie nieboszczyka, przeto 
robią się osobne banknoty na ten cel przezna. 
czone. 
* „Za mojej bytności kościół katolicki niebył, jak 
teraz otwarty. Drzwi do tej starożytnej i najwynio- 
ślejszej Świątyni stały od dawna zamknięte; krzyż 
zwalił się ze szczytu, a przez wytłuczone okna 
wpadał wiatr obudzając echa sklepień. Serce ka- 
tolickie powinno się radować z tej szczęśliwej od- 
miany. Zwykle chodziłem na nabożeństwo do gre- 
ckiej kaplicy przy misyi rosyjskiej, gdzie miąsto 
organów, słyszałem piękne głosy młodych Alba- 
cynów, potomków chrześciańskich po jeńcach ro- 
syjskich wziętych przed wiekami nad brzegiem 
Amuru. 

„Albacyni zupełnie mają chińskie rysy, ubiór 
i zwyczaje; jednak wierni Rosyi, zamieszkują kla- 
sztor północny, gdzie jest obserwatoryum, odległy 
od Legacyi na siedm wiorst, Najulubieńszy to był 
spacer, jeździć do tego kląsztora w towarzystwie 
jakiego oficera rosyjskiego. Pewnego dnia mieli- 
śmy osobliwy widok pogrzebu jenerała chińskiego, 
pa którym tyle było luda, że cała ulica Tien-Tsin 
zapełniła się tłumem. Dwiestu drągarzy niosło 
mary okryte czerwonym suknem. Za marami szli 
krewni, płatni płaczkowie głuszący wszystko, tyl- 
ko nie muzykę naślądującą wycie uraganu. Aa- 
stępnie prowadzono jeneralskiego konia , niesiono 
siodło, mundur, sprzęty it, d. Stanęliśmy w cie 
żeby widzieć, a niebyć widzianymi; będąc ubrany 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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To oświadczenie lojalne i praktyczne zdaje się 
ograniczać spór raczej do ktestyi formy, niż 
rzeczy. 

Austrya i Prusy, chociaż nie przypuszczają pod- 
stawy, nie mogą jednak odmawiać rozbierania 
na konferencyi układów zr. 1851 — 1852 a Dania 
nalegając na przygotowaną podstawę nie zrzeka 
się dyskutowania w niej modły układów, gdyby 
uznano za niepraktyczną konwencyę na podstawie 
w mowie będącej. 

Wyraz „unia personalna* zdaje się być dla te 
go tylko wprowadzony w dyskusyę, aby nowe 
nagromadzić trudności i wzniecić więcej złej 
woli. 

Dania nie może zaprzeczyć zobowiązania wy- 
nikającego z artykułu traktatu z maja 1852 od- 
noszącego się do Holsztynu i Lauenburga; i można 
powiedzieć, że Dania posiada już Holsztyn i Lau- 
enburg z tytulu unii personalnej. Lecz lepiej by- 
łoby unikać wszelkiej aluzyi do tego złowróżbne- 
go wyrażenia. ? 

Rząd Jej K. Mości zaproponuje więc Francyi, 
Rosyi, Szwecyi i Związkowi niemieckiemu konfe- 
rencyę celem przywrócenia pokoju; rząd Jej K. 
Mości oświadczy zarazem, że Dania przystaje na 
konferencyę pod warunkiem, że układy z r. 1851 — 
1852 tworzą podstawę obrad. 

Przyjmij itd. (podp.) Russell. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 kwietnia. W ciągu kwietnia obo- 
wiązali się wypiekać najtańsze pieczywo: 

chleb pszełmy: Jacenty Koch przy placu Szcze- 
pańskim i Wojciech Węgrzynowski na Kazimie- 
rzu— za 1 cent 4'/, łutów wied. 

chleb żytni: Kilian Merkert ulica Szczepańska— 
za 1 cent 6 łutów w. 

bułki na maśle: Wojciech Węgrzynowski na 
Kazimierzu — za 1 cent 2?/, łutów wied. 

bułki zwyczajne: Maryanna Hellebrandowa 
na Kazimierzu, August Rosz ulica Wielicka i Stani- 
sław Tatarkiewicz, ulica Różana— za 1 cent 3'/, 
łutów wied. 

— Niedawno umarł w Brześciu Litewskim Mojżesz 
Ramo Monastyrski, licząc lat 104. Nigdy on mie cho- 
rował, a do ostatnich nawet chwil życia zachował 
zupełną czerstwość umysłu. Starzec ten pochodził z 
rodziny, która się dłngiem życiem odznaczała. Ojciec 
jego dożył bowiem 120 lat. 

— Dnia 28 marca umarł w Wilnie X. Jan Mar- 
kiewicz, prałat dziekan katedry wileńskićj, licząc lat 72 

— Pewien kupiec w Berlinie zaręczył się w koń- 
cu zeszłego roku z młodą, majętną osobą, która po 
śmierci rodziców mieszkała u swego opiekuna. Gdy 
wojna duńska wybuchła p. X. należący do rezerwy, 
powołany został do szeregów i udał się do Szlezwiku. 
Wypadek ten, który tak nagle zwichnął marzenia o 
szczęściu, boleśnie dotknął narzeczonych. Upłynęło 
kilka tygodni i nie jedną już bitwę stoczono w Śzlezwi- 
ku, gdy p.X. otrzymał list od opiekuna swćj narze- 
czonćj, zawiadamiający go o nagłem zniknieniu tejże. 
Uszła ona tajemnie z domn i niezostawiła żadnego 
śladu, tłómaczącego jéj krok. B:edny żołnierz był w 
największćj rozpaczy. Sądził on się być zdradzonym 
i postanowił nie przeżyć zdrady. Pewnego dnia szu- 
kał umyślnie śmierci, która o mało nieuwzględniła 
jego życzeń, gdyż wśród najgorętszej walki rażony 
został niebezpiecznie kulą i prawie umierającego unie- 
siono go z pola bitwy. Przyszedłszy do przytomności 
pierwsza myśl jego była o niewiernćj kochance, gdy 
machinalnie spojrzawszy około siebie, ujrzał — któż 
wyrazić zdoła jego zdziwienie i szczęście? przy łóżku 
swcm narzeczoną, klęczącą wśród modlitwy i zalaną 
łzami. P. X. nie chce już umierać i dzięki drogićj 
swój opiekunce, szybko powraca do zdrowia. 

— Gdy komu coś bardzo na sercu cięży, nie gardzi 
żadną sposobnością, by swą niedolę wygłosić; każdą roz- 
mowę chociażby o przedmiocie Inajobojętniejszym, tak po- 
trafi mniej lub więcej zręcznie skierować, by swobodnie 
wypowiedzięć co go boli. W taki to sposób pewien ko- 
respondent z Warszawy do Inwalida Rosyjskiego, o- 
pisując obszernie Szkołę Główną warszawską, dla po- 
znajomienia rosyjskich czytelników z jej składem i u- 
rządzeniem, gdy już przeszedł do kwestyi, w porządku 
rzeczy ducha i oświaty ostatniej, bo do kwot, jakie 
skarb królestwa na utrzymanie tej szkoły rocznie wy- 
daje, ni ztąd ni z owąd w ten odzywa się sposób: 
„Nie mogę tu przy sposobności, jednej pominąć uwa- 
gi. We wszystkich nawet urzędowych pismach i w co- 
dziennej rozmowie używają Polacy wyrazu rosyjski 
zamiast ruski. (Moskale, jakkolwiek *nazywają ojczy- 
znę swoją ossya, zarzucili od niejakiego czasu wyrazy 
rossyanin , rossyjsktj, używając natomiast jako rze- 
czownika i przymiotnika wyrazu russkżj, czego wszakże 
trudno wymagać aby i polską obowięzywało mowę, 
gdyż nawet żadnym ukazem przepisane nie było.) Na- 
przykład zamiast literatura ruska, historya ruska, ję- 
zyk ruski, rusin i.t. d. mówią oni i piszą: literatu- 
ra rosyjska, historya rosyjska, język rosyjski, rosya 
min, i.t.p. a to dla tego, iż wyraz rosyjski znaczy 
u nich tożsamo co moskiewski, mongolski, tatarski, 
a wyraz ruski równoznacznym jest z wyrazem polski, 
rusiński. „Niema Polski bez Rusi a Rusi bez Polski“ 
powiadają ori. Jeźliby wyrazu rosyjski i ruski uży- 
wano bez różnicy, nieumyślnie, toby jeszcze nie wielką 
było biedą; lecz tu o to chodzi, iż używanie to jest 
umyślne i ma swoje znaczenie. Chłopeu który ledwie 
do szkoły się dostał, zaraz zaczynają tłomaczyć (toł- 
kowat), że rosyjski nie znaczy ruski, lecz moskiewski; 
ruski zaś znaczy polski. Takimto sposobem — kończy 
korespondent z westchnieniem, które się prawie cży- 
telnikowi słyszeć daje — z jednej strony wszczepiają 
nienawiść ku moskalom tj. rosyanom, a z drugiej 
z dzieciństwa wbijają do głowy prawo panowania Pol 
ski nad południowo -ruskim narodem!* Te słowako- 
respondenta dążą widocznie do ochrzezenia Rosyi (czyli 
jak dawniej zwano, Moskwy) na Ruś, aby na tej 
zwyczajem znów utartej nazwie opierać roszczenia do 
wszystkićj Rusi. Dawniejszy Car Moskiewski, a pó 
żmićj Imperator Wszech Rosyi, ma z czasem zostać 
Cesarzem Wszech Rusi. Dotychczas Rosyanie poczy- 
tywali imię Moskala za ubliżające sobie, a jak gam 
korespondent Inwalida przyznaje, dla tego, że imie 
to odpowiada mongolszczyznie; teraz zaś imie „Ro- 
syania* ma być także nazwą hańbiącą i pogardliwą, 
a przeto wypada odmłodnieć pod nazwą Rusina. 

— Nie umówiwszy się z sobą, dwaj dowcipnisie 
publistyczni, berliński Kładderadatsch i wiedeński 
Figaro jeden i ten sam wzięli sobie równocześnie 
przedmiot pod swój szyderczy nożyk. Niemasz |bo- 
wiem w Niemczech dziennika, coby się niechełpił, że 
ma korespondentów umyślnych na teatrze wojennym 
w Danii, tak jak znów dzienniki ilustrowane wysłały tam 
swoich rysowników. Przygody obozowe korespondenta 
i rysownika stanowią właśnie temat obu wspomnio- 
nych humorystów. Kładderadatsch maluje te przygo- 
dy w dwóch obrazkach. Na pierwszym z nich kores 
,pondent i rysownik w takiem znajdują się położeniu, 
jak sobie ich wyobraża publiczność czytająca dzien- 


niki, na drugim zaś przedstawioną jest istotna rze- 
czywistość, Na pierwszym obrazku brną oni w wo- 
dzie lub śniegu po kolana, piszą lub rysują wśród 
kłębów dymu i gradu kul narażając się na. śmierć 
widoczną lub katar, na kozę nawet, gdyż widzimy 
tam jak żołnierz ciągnie korespondenta za ucho pro- 
wadząc go do kozy, bo jenerał Wrangel zabronił pi- 
sywania z obozu do dzienników. Tu kula wyrywa z 
rąk korespondentowi gotowy już list, owdzie przebija 
rysownikowi obraz już ukończony. Tam korespondent 
siedząc okrakiem na armacie, gdy ta sadzi przez ro- 
wy i płoty, pełni swój ciężki obowiązek pisząc w tćj 
niewygodnćj pozycyi, owdzie rysownik, coby chciał 
pochwycić chociaż w przelocie rysy uciekających duń- 
czyków, bo w illustracyach jego dziennika duńczycy 
wszędzie uciekają, przysiadł oklep konia i z ołów- 
kiem w ręku ściga zmykającą kawaleryę duńską, ale 
gdzie tam! ledwie plecy ich zdołał przenieść na pa- 
pier. Tak mnićj więcéj wyobraża sobie publiczność 
korespondentów i rysowników, co dla jéj nauki i 
przyjemności porzucili bióro redakcyjne i pracują w 
obozie. Na drugim znów obrazku Kladderadatscha 
widzimy rzeczywistość mnićj wprawdzie poetyczną, 
ale za to wygodniejszą. Korespondent w szlafroku i 
pantoflach, z fajką w ustach, w ciepłym siedząc po- 
koju, pisze przy filiżance kawy „oryginalne* swoje 
listy „z teatru wojny*, a rysownik wykończył za- 
wczasu już obraz przedstawiający szturm na okopy 
dyppelskie, i czeka tylko niecierpliwie, kiedy telegraf 
przyniesie tę nowinę. 

Figaro w dziewięciu obrazkach odmalował życie 
korespondenta w obozie. Wyjął on zaś żywcem z pewne- 
go dziennika wiedeńskiego niektóre ustępy listów z 
teatru wojennego i opatrzył je illustracyami. I tak 
pierwszy ustęp brzmi: „Stanąłem około południa w 
głównój kwaterze austryackićj*. Illustracya tego ustę- 
pu przedstawia kawiarnię Dauma i wchodzącego do 
nićj znanego literata wiedeńskiego. Drugi ustęp mówi: 
„Pokonawszy przeszkody, jakie w ogóle korespondent 
napotyka w drodze....* Illustracya tego nstępu poka- 
kazuje nam owego literata, jak się przeciska między 
stolikami i stołkami oficerów siedzących w kawiarni 
i stąpa ostrożnie, żeby któremu z nich nie potrącił 
pałasza zwieszonego ku ziemi. Trzeci ustęp: „.... i wy- 
tłómaczywszy się szczęśliwie z zadanych mi pytań 
względem celu mego tu przybycia...“ Na illustracyi 
widzimy znanego kelnera kawiarni Dauma, jak z serwe- 
tą w ręku stoi przed owym literatem, pytając go zape- 
wne, czem ma mu służyć. Czwarty ustęp te przyta- 
cza słowa: „.....usiłowałem w interesie waszego dzien- 
nika zasięgnąć wiadomości o stanie rzeczy na teatrze 
wojennym.* Rycina służąca temu ustępowi za illustra- 
cyę przedstawia owego znanego literata w tój samój 
zawsze kawiarni, jak przysiadłszy się na boku, pod- 
słuchuje rozmowy siedzących przy pobliskim stoliku 
oficerów. „Wkrótce usłyszałem z dala huk dział, który 
coraz bliżój mnie dochodził.“ Rysunek do tego ustępu 
przedstawia grających w bilard, a na następnym wi- 
dać, jak kula bilardowa padła u nóg literata, i to 
służy na wytłómaczenie ustępu z korespondencyi obo- 
zowćj, który mówi: „...a kiedym się wywiadywał co 
zaszło, kula padła tuż pod mojemi nogami*, „co spo 
wodowało mnie — mówi siódmy ustęp — do porzucenia 
mojego stanowiska. W ogóle życie w głównćj kwate 
rze jest dość drogie". Illustracya tego ustępu przed- 
stawia owego literata. jak powstawszy z miejsca gdzie 
go taka niebezpieczna spotkała przygoda, płaci kel- 
nera i ma się do odejścia. Ósmy ustęp jest taki: 
„Prosiłem jednak znajomego mi adjutanta, aby prze- 
słał wam list ten pocztą polową*. Na obrazku zaś 
widzimy literata, jak po wyjściu z kawiarni Dauma, 
oddaje list posługaczowi "miejskiemu, niby owemu 
znajomemu adjutantowi, polecając mu, żeby odniósł 
list do redakcyi. Nakoniec dziewiąty ustęp mówi: 
„+-«!poczem udałem się do najbliższego  głownój 
kwaterze miasta, zkąd doniosę coś więcćj*. Illustra- 
cya trochę inaczćj tłómaczy te wyrazy; literat wcho- 
dzi bowiem do kawiarni Lothringera, gdzie zapewne 
dalsze czerpać zechce wiadomości dla swoich orygi- 
nalnych korespondencyj z teatru wojennego. 

— Dnia 5go, kwietnia wiał przeważnie wiatr pół- 
nocno-zachodni, powietrze cziębiło się, najwyższa tem. 
peratura dosięgła tylko -+ 4,1, najniższa zaś -- 09,4, 
w ciągu dnia kilkakrotnie śnieg padał, przed połu- 
dniem dószcz, barometr szybko się podniósł, o godzi- 
nie 26j po południu stał na 326*407, o godzinie 10tój 
wieczór na 3276,55, o 6tćj rano 6go na 329,39; 
w nocy z 5go na 6ty i rano 6go znowu śnieg i 
przymrozek o godzinie 6téj rano 6go zniżyła się tem- 
peratura 2 0, R. pod zero. 


— Jutro we czwartek dnia 7go kwietnia, S. Epifa- 
niusza męczennika. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Peszt 30 marca. Handel zbożowy ogranicza się 
ciągle na potrzebę miejscową i okolic nieurodzajem 
dotkniętych, a zapasy miejscowe i przywóz koleją i 
wodą na pokrycie tych potrzeb zupełnie wystarczają, 
i dla tego ceny bez zmiany. Ofiarowanie pszenicy 
mierae, zawsze jednak poszukiwaniu odpowiednie i 
dla tego przy ograniczonym obrocie płacono wczoraj- 
sze ceny. Na Żyto mało poszukiwania kupowano tyl- 
ko dla okolic nieurodzajem dotkniętych i płacono za 
węgierskie 3:60 a za polskie 3:40 — 45 złr., na ku- 
kuwudzę mało odbytu na oléj i rzepak nie zwracano 
uwagi. 


— QOczekują transportu jęczmienia z Bawaryi a 
jeśli się ten opłeci przybędą dalsze przesyłki, Owies 
i kukurudza bez odbytu, ceny niezmienione. 


Peszt 1 kwietnia. Wełna jnż złożona bez odby- 
tu. Z dawniejszych zakupów na dostawę, wspomnieć 
jeszcze należy © 60 cet, wełny z Baizath i 100 cet. 
z dóbr hr. Gustawa Bathyany, które płacono po 150 
złr. i '/, dukata. 

Za akcye węgierskićj asekuracyi żądano do 430 
złr. ponieważ dywidenda za rok zeszły 25 złr. wy- 
nosi. Jestto stosunkowo bardzo pomyślny rezultat, 
zważając na zeszłoroczny nieurodzaj i dowodzi bar- 
dzo oględnój administracyj. Jeden z dzienuików miej- 
scowych donosił, iż asekurącya węgierska prawie 
wszystkie ubezpieczenia w Galicyi wypowiedzieć mia- 
ła. „Wiener Gesch. Ber.* uważa to doniesienie za 
bezzasadne, gdyż dyrekcya asekuracyjna nie o tem 
nie wie, i żadnego nie ma powodu do zarządzenia 
czegoś podobnego. 


Paryż 26 marca. O zasiewach pszenicy docho- 
dzą z wielu okolie jak z nad Loiry, Burgundyi i 
średnićj Francyi dość uzasadnione skargi, tak że zna- 
czna część pól, na nowo uprawioną być musi. Pomi- 
mo tego jednak ceny pszenicy nie podniosły się. 


Londym 28 marca. Stała piękna pogoda dopo- 
mogła robotnikom w polu. Zasiewy pszenicy okazują 
się pomyślnie. Warunki pszenicy w ostatnich dniach 
na targ przysłanćj polepszyły się, co pomyślnie wpły- 
nęło na obrót po dawnych cenach, ale święta znów 


CZAS z Czwartku 7 Kwietnia 1864. 
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ograniczyły obrót. Ceny przywozu z portów balty- | Neumünster, dla powzięcia wspólnych uchwał w 


ckich podniosły się z powodu wojny z Danią. 

— Telegram z Czerniowiec donosi, iż statuta dla 
Czerniowie otrzymały najwyższą sankcyę, i że JOMść 
dozwolił, aby w budżetach z r. 1864 i 1865 celem 
umorzenia długu funduszu indemnizacyjnego po pół 
miliona umieszczano. 


PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności 
z dniem 3t marca 1864, 
złr.  |k.|d] 


al 


Stan czynny: 


Gpotówiznaj 6.93% .8. + 
Papiery publiczne : 
a) nieulegające kursowi i 
tne za okazaniem . . 
b) nieulegające kursowi z ter- 
minem najdłuższym 6 mie- 
sięc, 
c) sprzedajne po kursie. . 
Zastawy: kwoty udzielone na pa- 
piery i monety z terminem 
najdłuższym dni 90 . . ... 
Weksle: których termina nie na- 
deszły z terminem najdłuż- 
szym dni 90 
Pożyczki hipoteczne: 
a) ziemskie złr. 1,790,901 kr. 74 
b) miejskie „ 180,614 „ 96/2.571,516 
Rachunek różnych osób: drobnej, 
należytości i niedobory . . 
Stan bierny: 
Wkładki na książeczki: 
było z końcem z. mies. złr. k. d.|3,320,838 
w b. m. włożyło 
646 stron. 41,837 50- | 


30,390 
ła- 
5 $ 411 


382,327 
345,163 
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312,327 


115,566 


379 


w b. m. wypłacono 
549 stronom 
6,062 


74| [3.204,775 


45,788 


10,133 


3.360,702/53 


ò s OAO aer eud 6 o 


Przewyżka surowa stanu czyn- 
nego stanowiąca fundusz do 
rozliczenia się w końcu roku 
ze stronami z należnych im 
prowizyj, niemniej do pokry- 
cia strat i zysków 


Lwów dnia 31 marca 1864, 
0d Dyrekcyi galicyjskiej Kas 
A 7 vor pig zg 


398,379|72) - 


Oszczędności. 
Krawczykiewicz. 


Gdańsk 2go kwietnia. W nupłynionym tygodniu 
mieliśmy bardzo zmienną pogodę. W nocy białe przy 
mrozki. 

Targi angielskie nie wyszły z uporczywćj stagna- 
cyi, a sprzedaże ograniczały się li tylko do zaspoko 
jenia potrzeb codziennćj konsumeyi. Zasoby spich: 
rzów w Londynie jak i w portowych miastach są 
szczupłe, dowozy ograniczone; mimo to spekulacya 
nie ma odwagi wchodzić w obszerniejsze tranzakcye. 
Stan ozimych zasiewów przedstawia się średnio. 

W Francyi przeciwnie, skargi rolników coraz są 
głośniejsze a w środkowych częściach znaczne prze- 
strzenie oziminy musiano przeorać pod zasiew ziaraa 
wiosennego. Targi wszystkie bez żadnego wyjątku po- 
szły w górę, okazując dążność ku dalszemu podwyż- 
szeniu. 

W Belgii handel się wzmocnił w Holandyi zaś ża. 
dna nie zaszła zmiana. 

— Na naszćj giełdzie więcój było ochoty do ku 
pna, a przybyłe z Polski ładunki po ostatnich cenach 
z łatwością dały się umieszczać. Gatunki wyższe, ja- 
sne w kolorze były poszukiwane, pośledniejsze ziarno 
spuszczano taniój. Na żyto mieliśmy odbyt dobry i 
łatwy a w ciągu tygodnia ceny kilka guldenów przy- 
brały. 


Sprzedano pszenicy łaszt.,1100, żyta ł. 400, jęcz- 
mienia ł. 20, grochu ł. 10. 


i korz. warsz. 

Płacono za łaszt wagi holl. gul. prus. korz. „Ay W raf zy 
Pszenicy od 126 do 12804360 do 372; 237 241 32 18 33 20 
„ 129 „ 131 „ 375 „ 395 243 247 33 25 35 24 

„ 133 „ 134 „ 400 „ 420 249 253 35 11 33 4 


Żyta  „ 120 „ 129 „ 218 „ 230 226 243 19 08 20 25 
Jęczm. „ 106 „ 115 „ 180 „ 195 199 217 16 9 17 20 
Grochu „ — p — „247 „ 255 — — 2822238 9 


Toruń przebyło pszenicy łasztów 1679, żyta ł. 736, 
grochu ł. 54. 
Woda w Toruniu z 4' 6“ spadła na 2* 7%. 
z pt zamian: Londyn 3 m. 6'193. - Hamburg 70 
ie Bł P 
Aleksander Makowski. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Depesze telegraficzne. 


Hamburg 4 kwietnia po poładnin. Wieczorne 
wydanie Berlingske Tidende mówi pod doiem 2 
b. m, Rozkaz z głównej kwatery duńskiej z dnia 
31go marca zakazuje wszelkim statkom zawijać 
w jakimkolwiek innym punkcie wyspy Alsen, 
prócz w wskazanych przystaniach Hórup, Mum- 
mack i Fyns, jakoteż nie wolno odpływać z in- 
nych punktów wyspy. Połów ryb na wschodniej 
tylko stronie wyspy odbywać się może, i to pod 
nadzorem, a w żadnym przypadku od strony za- 
chodniej (bliskiej stałego lądu). Inue statki i ło- 
dzie nieużyte muszą być zdemasztowane i na ląd 
wciągnięte. Przywódzey statków muszą mieć po- 
zwolenie władz duńskich. 

„Kiel 4 kwietnia po południu godz. 1*,. Sły- 
chać tu huk dział od strony morza; wojska zaalar- 
mowane; piechota i artylerya wystąpiły. Pod Frie 
drichsort nie nie zaszło. 

Kiel 5 kwietnia. Zgromadzenie stanów zosta- 
ło otwarte (nie jest to zgromadzenie stanów, lecz 
zebranie deputowanych holsztyńskich). Wiceprezes 
Reineke obrany prezesem, Scheel.Plessen (mini- 
ster duński po roku 1852) nie przybył. Miasto przy- 
brane w chorągwie. 

Altona 5 kwietnia. Schleswig holst. Ztg donosi 
z Kiel: Deputowani stanów holsztyńskich podpisali 
dzisiaj protestacyę przeciw wszelkiemu naruszeniu 
praw i polecili prezesowi Reinecke, profesorowi 
Behn i hr. Holstein wręczyć takową Związkowi 
niemieckiemu, tudzież mocarstwom europejskim. 
Taź gazeta pisze: Magistrat w Kiel i Kolegium de- 
putowanych (Rada miejska) zawezwały wszystkie 
zgromadzenia gminne w księstwie na zebranie do! 


sprawach krajowych. 

Altona 5 kwietnia. Gaz. Berlinga z d. 4 bm. 
zamieszczą następujące obwieszczenie ministerynm 
wojny z d. 3 b. m. Bombardowanie warowni dyp= 
pelskich dziś popołudniu rozpoczęło się; mało mie- 
liśmy rannych. Pożar Sonderburga był dość zna- 
czny. Uciekającym mieszkańcom Sonderburga nie 
pozwolono wynosić się do Ulkebiill i w okolicą. 
Królewiez udaje się do Thisted, a potem na. wy- 
spę Moreó, 

Paryż 5 kwietnia. Bezzasadnem jest twierdze- 
nie, jakoby w Anglii obchodzono jeszcze zwycięz- 
two pod Waterloo. 

Londyn 5 kwietnia. Times zamieszcza nastę- 
pującą depeszę z Wiednia z d. 4 b, m. po połu- 
doiu: Układy między Cesarzem a Arcyksięciem 
Maksymilianem jeszcze nie są zakończone. 

Londyn 4 kwietnia wieczór. Garibaldi był dziś 
obecny na wielkim meetingu i wyraził podzięko- 
wanie swoje za współezucie, jakiego doznał w An- 
glii. Przez Suez otrzymano z dnia 3go b. m. wia 
domości z Melbourne z Australii z dnia 24 lutego, 
które mówią, że w Nowej Zelandyi wojna trwa 
ciągle, a krajowey zgromadzili siły swoje w Pi- 
kopiu, gdzie ich jenerał Cameron zamknął, zamie- 
rzywszy zmusić ich głodem do poddania się. 


Ustąpienie z ministerynm angielskiego p. Stans- 
felda, połączone z wejściem do rządu lorda Cla 
rendona, możnaby uważać jako oznakę przewagi 
zbliżenia się Anglii do Francyi. Mniemamy jednak, 
iż nie wypada zbyt przesadzać ani znaczenia, ani 
stopnia owego zbliżenia się. Wystąpienie p. Stans 
fielda z ministerynm jest odnośnie do Francyi tył 
ko zadość uczynieniem najprostszym względom 
przyzwoitości między dwoma państwami, a jesto- 
no tak naturalnem, jak dziwną i krzyczącą wyda 
wała się pierwotna odmowa lorda Palmerstona u- 
wzęlędnienia dymisyi p. Stansfelda. Z resztą dy- 
misya odbiera opozycyi jedną z głównych broni, 
której użyć chciała przeciw ministeryum, szczegól- 
niej podobno w Izbie wyższej. Być może nareszcie, 
iż lord Clarendon nie chciał się ujrzeć w konie- 
czności bronienia przyjaciela Mazziniego i że u- 
czynił zawisłem swoje wstąpienie do rządu od 
ustąpienia p. Stansfelda. W każdym razie lord 
Palmerston nieomieszkał zapewne korzystać z dy- 
misyi p. Stansfelda i domyślają się niektórzy, iż 
w zamian za nią, gabinet paryski poczynił nie 
jakie koncesye, mianowicie w kwestyi konferen: 
cyi. Konferencye te zdradzać ma nowy artykuł 
w Pays, który mówi, iż na początku obrad Anglia 
i Dania obstawać będą przy traktacie londyńskim, 
że Francya zawsze wierna swoim zobowiązaniom 
przyłączy się do nich, że jeżeli zdanie tych trzech 
mocarstw przemoże, nie będzie żadnego dalszego 
powodu szukać innego rozwiązania. Francya zaś 
-wystąpi z zasądą powszechnego głosowania wte- 
dy dopiero, jeżeli większość państw reprezento- 
wanych odepchvie umowy z 1851 i 1852r. „W ar- 
tykule tym, powtarzamy, upatrują pewien rodzaj 
koncesyi dla Anglii, bo przychylenie się teorety- 
czae przynajmniej Francyi do protokółu londyń- 
skiego. Tymczasem p. Drouyn de Lhuys r: zesłał 
już do wszystkich dworów, jak twierdzi Patrie, 
kuryerów z notą okólną, w której stawia jako 
konieczność odwołanie się do powszechnego gło- 
sowania. 

Korespondenci z Londynu mówią, iż gabinet an 
gielski do tego stopnia wierzy w zebranie się 
konferencyi, iż ułożył już cały ceremoniał jej o- 
twarcia. Przewodniczyć będzie konferencyi hr. 
Russell, inne zaś państwa reprezentowane będą 
przez swoich posłów w Londynie, i oprócz tego 
przez osobnych pełnomocników.  . 

Traktat londyński, i nie innego ma być wzięty 
jeżeli nie za podstawę konferencyi londyńskiej, to 
przynajmciej za punkt wyjścia. Wiener Abendblatt 
wyrażnie oznajmia, że tak unia personalna księstw 
z Danią, jak umowy z lat 1851 i 1852 stanowić 
muszą tło układów. Gabinet londyński na tej sa- 
mej stoi linii; lecz jeżeli W. Abendpost przemawia 
w tym przedmiocie w imieniu gabinetu wiedeń- 
skiego, to nie może utrzymywać, aby gabinet berliń- 
ski poprzestał na tych samych waruakach. Przy- 
najmniej zapełnie co innego twierdziła dotąd Nordd. 
allg. Ztg, która chciała nawet ludność powołać do 
głosowania. Projekt ten francuski ma nie być 
punktem wyjścia i zapewne wcale postawiony nie 
będzie, bo Francyi nie może zależeć na osłabieniu 
Danii przez oderwanie księstw od niej, lecz pro- 
jekt ten mógł jej posłażyć i zapewne posłuży do 
uczynienia gabinetu londyńskiego powolniejszym. 
Podstawę więc konferencyi stanowić zapewne bę- 
dzie utrzymanie dynastyi gliieksburgskiej w po 
siadaniu księstw, polityczny rozdział tych księstw, 
obok administracyjnej ich łączności, a nadto znie- 
sienie teraźniejszej konstytucyi 18go listopada dla 
Danii i Szlezwiku wydanej i przywrócenie konsty- 
tucyi dla ogółu monarebii. W tym też zapewne 
celu nastąpić ma zwołanie zgromadzenia ustawo- 
dawczego do Kopenhagi, lubo nie można wcale 
przewidzieć, jak się takowe postawi wobec kon- 
ferencyi. Związek niemiecki ma podobno jutro 
zdecydować się co do wysłania pełnomocnika na 
konferencyę. Utrzymuje wiele dzienników, że wię- 
kszość państw Średnich niemieckich jest już zje- 
dnana, a Kreuz Ztg twierdzi, że Bawarya jeszcze 
stawia opór. 

Telegram londyński doniósł nam wczoraj wie- 
czór o bombardowaniu przez Prusaków miasta 
Sonderburga na wyspie Alsen, dokąd sięgają 
strzały pruskie przez wąską cieśninę morską. Ogień 
na wały dyppelskie rozpoczął się już 2go b. m. 
po południu po parogodzinnem zawieszeniu broni, 
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które Duńczykom zostało dozwolone. Zdaje się 
przeto, że mogli Duńczycy mieć pewność, iż gdy 
ogień na nowo rozpocznie się, bomby przeno- 
sić muszą cieśninę i dochodzić do Sonderburga le- 
żącego na przeciwległej jej krawędzi. Times wsze- 
lako donosi, że Sonderburg był zbombardowany 
bez poprzedniego ostrzeżenia. Jak donosi Gaz. 
krzyżowa, ogień ze strony pruskiej nie ustawał 
weale, a w warowni dyppelskiej N. 8, trzy razy 
widać było dym pożaru, w nocy zaś gorzało w o- 
bozie na trzech miejscach poza okopami. Paliło 
się także już wtedy w Sonderburgu, lecz pożar 
przygaszono. Przez noc całą z małemi przerwami 
artylerya biła z dział i moździerzy. Szkody w sa- 
mych fortyfikacyach dyppelskich nie są dotąd 
znaczne. 

Nie nadeszła jeszcze wiadomość o przyjęciu de- 
putacyi meksykańskićj przez Arcyksięcia Maksy- 
miliana. W ostatnim swoim numerze Mémorial 
Diplomatique zapewnia, że już wszystkie trudno- 
ści są usunięte i że Arcyksiążę odpłynie 12 t. m. 
Nie można jednak przywięzywać wielkiej wagi 
do twierdzenia owego półurzędowego organu nie 
istniejącego jeszcze rządu meksykańskiego, gdyż 
odznaczał się on zawsze w tćj sprawie wielkim 
optymizmem, a prawdopodobnie tak samo Arcy- 
książę odpłynie 12 t.m. jak w tym dniu zbierze 
się konferencya w sprawie duńskićj. Jednak wpra- 
wdzie nie meksykański organ, lecz organ który 
tą razą lepićj może być świadomym rzeczy, Oest. 
Zeitung zapewnia , iż wszelkie trudności usuniętę 
już są, a że tak przybycie Najjaśniejszego Pana do 
Tryestu, jak odjazd Arcyksięcia opóżaił pogrzeb 
Arcyksiężuy Hildegardy. Z drugićj strony znajdu- 
jemy w dzienuikach doniesienie, że p. Herbert dy- 
rektor konsulatów w ministerstwie. spraw zagrani- 
tznych w Paryżu, przyjechał w miayi swojego rzą- 
du do Wiednia i jedzie do Miramare. 

Nie wiemy, jak sobie tłómaczyć wczorajszą de- 
peszę z Rzymu o stanie zdrowia Ojea Swiętego, 
sprzeczną z dotychczasowemi doniesieniami. Może 
być, iż w samćj rzeczy nastąpiło polepszenie w 
zdrowiu Piusa IXgo, albo, iż jest to tylko depe- 
szą z umysłu rozesłana, aby prawdę zakryć 
przez jaki czas. 

Garibaldi, jak przewidywano, udał się na wyspę 
Wight. Tymczasem w Anglii panuje rodzaj szała 
z powodu jego przybycia. Najznakomitsi ludzie w 
Anglii, członkowie parlameatu, stoją na czele ko- 
mitetów zawiązanych w celu przyjmowania Gari- 
bałdego. Miasta takie jak Glasgow, Dundee i E- 
dinburg postanowiły na posiedzeniach rad miej- 
skich zaprosić Garibaldego i solennie go przyjąć. 
Książę Sutherland ofiarował mu mieszkanie w je- 
dnym z swoich zamków. 

Senat prokuratoryi sądu kryminalnego polity- 
cznego w Berlinie wydał w d. 2 b. m. uchwałę 
stawiającą w stan oskarżenia 107 obżałowanych 
Polaków o zdradę stanu. Zdaje się więc, że pro- 
ces wkrótce przyjdzie przed kratki sądowe. 

Dzienniki pruskie donoszą w różnych korespon- 
dęncyach o przeprawie z Prus pod Brodnicą i 
Zieleniem dwóch oddziałów powstańczych w wo- 
jewództwo Płockie. Pierwszy w nocy 28go marca 
w znacznej części rozproszony został przez pa- 
trole pruskie, a tyłko 60 ludzi wdarło się do Kró- 
lestwa, i ci ponieśli tam porażkę pod Łapinóżką, 
lecz większa część ich przedarła się; drugi od- 
dział pod dowództwem Czarnego i Ostaszewskiego 
miał dostać się bez przeszkody w Mławskie, a zło- 
żony był z kilkuset ludzi. 

Z Konstantynopola donoszą 24go marca, iż Sul- 
tan nie wyjeżdża do Tunis. W arsenale uzbrajają 
małą eskądrę przeznaczoną w potrzebie na morze 
adryatyckie. W warsztatach okrętowych budują o- 
kręt pancerny. W Bagdadzie wybuchło powstanie 
ludu, przeciw któremu Namik pasza, gobernator 
Dżeddy podczas rzezi w tem mieście, wystąpił 
zbrojno i po części je stumił, ale wzburzenie u- 
mysłów trwa ciągle. Mówią, że wpływ perski tam 
jest przeważny między ludem, i zamierza oder- 
wać paszalik bagdadzki od Tarcyi. 

Poczta wiedeńska nie przyniosła dziś wieczór 
nie ważnego; prócz że Presse mówi, iż układy 
między Wiedniem a Miramare prawie ukończone, 
bo tylko idzie jeszcze o rangę. Przyjęcie deputa- 
cyi meksykańskićj przez Arcyks. Maksymiliana 
nastąpi zaraz za powrotem z Wiednia Arcyks. Ka- 
roliny. N. Pan wrez z kilkoma osobami domu pa- 
nującego przybędą równocześnie do Miramare z 
pożegnaniem. 

Gen. Corr. potwierdza telegram wczorajszy rzym- 
ski o zdrowiu Ojca Sgo, i dodaje, że wcale nie 
miano w Wiednin doniesień niepokojących, (jakie- 
mi są napełoione dzienniki paryskie i turyńskie). 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ > 


Londyn 6 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby niższej, Dillwyn: zapowiedział na jutro 
interpelacyę tej treści: Czy rząd otrzymał wiado- 
mość o bombardowaniu Sonderburga bez uprze- 
dniego o niem uwiadomienia; czy rząd Jej Kr. 
Mości zwrócił uwagę rządu pruskiego na potrzebę 
takiego prowadzenia wojny, któreby zgodnem by- 
ło z zwyczajami narodów ucywilizowanych? 

Wiedeń 6 kwietnia wieczór. Kolej północna 
1814. — Akcye kredytowe 186.70. — Losy z r. 
1864 96.50. — Paryż 6 kwietnia. Renta 66. 


*) Otrzymaliśmy dziś wieczór także telegram z Al- 
tony z d. 5 b. m, który nam już przed kilkoma go- 
dzinami przyniosły zwyklą pocztą dzienniki pruskie, 
SELIR ZPW IIRI LAA WS EEEE V IAEN ZOZ OIOI DEINE A”. IOTEN CA SEO | > 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


EE A 0——— 


4 | |" CZAS z Czwartku 7 Kwietnia 1864. 
' zakładzie kąpielowym 


Kurs papierów publ. i pieniędzy | «s» Ogłoszenie. PA R AKR LACZY ing rwa z 
zaprzęgowych, wydzierżawienia Restauracya na czas po- 


; E oir ry kapielowej, pod korzystnemi warun- 
siwych rasowych, 16/4 miary, j kami. — Bliłszych w tym względzie wia- 
do sprzedania za pomierną | domości udziela na listy frankowane Za- 


D” SLASKIE, 


Lekarz Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi 

z wydziału Paryzkiego, (343-2-) 
lęczy choroby zastarzałe, oznacza czas potrzebny 
do kuracyí i lani cza za wyleczenie. Udziela ra- 
no w każdą Środę i Sobotę od godziny 3 do 4 
po południu w Hiotelu „pod Sobieskim 


22 LATA POWODZENIA 
COPAHINE MEGE p. JOZEAU, 


Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu 


Kraków 6 Kwietnia. jżądają płacą 
Srebro pols. stare za złp. 100 .złp.| 106 | 105 

„ nowe Obrącz » ny n 111 | 109 
Listy zast. polsk, z kup, za 100 złp.| 94 93 


Magistrat król. miasta Rzeszowa po- 
daje niniejszóm do, powszechnój wiado- 
mości, iż 


Bilety bank. pols. za złr. 100 zip. 410 | 406 A 

d cen 440-3-3 taka 4 . . A ; 3 
e E a 4 180 zl wej A eat tegoroczny Jarmark na konie papii Szpitalnój KŁ. (gg > |rząd zdrojowiska w Żegiestowie, poczta w Mrakowie — także na listy franko. ___ | Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka- 
Bilety bank- pruskie za złr. 150 tal. 86; | 85; | W dzień św. Wojciecha przypadający, t KRYNICA. (442-2-3) SYR 0P CHAZ ANOW demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me- 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr.j 1153 | 1144 © dnia 25 Kwietnia rb. "= a FA T „mi pries szpitale paryzkie. e A lon- 
Dukat austr. obrączkowy « + „| 5 55 | 5 45 | . : > SE Z JODEM yńskich również przyjętem zostało. Jest to je- 


holenderski ważny. . „| 5 54 | 5 44 
Napoleondor . . . : e.. „n| 9 40 | 8 36 
Półimperyał rosyjski . + + + n 
Galic. listy zast. nowe z kup. p 133— [73 — 

„ ` stare s n» [R |765— 

à obligacye indem. » 

Akcye kolei galic. bez kup. n 208 | 206 
force zee PRZ RE ERA 


zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła- 
twa do A W sześć dni najdłużćj leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe. 

Skład w Krakowie u p. Brunona Miczyńskie- 
go,— w Warszawie: up. Galle, — i w Wil- 
nie u p.Chrościekiego. (141-25) 


Milyn parowy 


w Wiśniowy, w obwodsie dawniej jasielskim 
przy szosie prowadzącej z Rzeszowa na Kro- 


przygotowany przez PP. Grimault i 

Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 

Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 
wyższość nad 


TRANEM RYBIM. 
PLAVE (145-11-) 

Według świadeciw wielu lekarzy ordynujących v 

"szpitalach Paryzkich, świadóctw zamieszczonych w 

motodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- 

gadzie licznych pochwał, kilkunastu Akaden 

medyoznyoh, syrop b s pd gtd S ano ku Węgrom, posiada 

sprawia skutki w tych słabościąch, gdzie zażywanie 

Tranu zybiege dotąd przepigywano. Lieczy GD ZAPAS MAKI i 

słabości piersiowó, szkrofuły, lymfatyzm, bladość cery. we wszelkich gatunkach, które swą delikatno - 

romniąkiość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i|Ścią i czystością wszelkie oczekiwania prze- 

odnawia cały organizm ezlowioka; jednem słowem | wyższą, | wszelkie wymagania P. T. Publi- 

jest on najsilniejszym z6 wszystkich środków krew czności zać (nić <zdołaj 

oczyszensjących, jakie do dzić odkryte zostały, Ni] c ac owpini ają. (436--3) 

atraóza on żołądka, jak jodan, potasium , lub jodar | „DY stosunkowo do cen zboża są jak naju- 

żelaza, ale nadewszystko nigocerfonym jest dla dziec ze o ai — Biorzoya większą ilość opu- 

i i ci ły. Bł b sowny procent. 
skrofulicznych i cierpiących na | gruczoły yony Wiśniowa 29 pf ska: 


1864 trwać będzie. (401-2-3) 
Rzeszów dnia 30 Marca 1864. 


srebra i papierów, | 


którćj ciągnienie wkrótce nastąpi i którćj los jeden kosztuje tylko 50 centów. Czy» 
sty dochód z nićj przeznaczony jest na szpital Cesarzowej Elżbiety w Hall. Bogata jéj 
dotacya wynosi tymczasowo 


500 wygranych wartości około 


20.000 zir. 


1. wygrana wyposażona jest zupełnem, całkiem nowem, bardzo eleganckiem u- 
rządzeniem salonu, złożonem z mebli jedwabnych podług najnowszego fasonu, obrazów 
olejnych znakomitego pędzla wielkiej wartości, zwierciadła, szkła, stół i dywany i t.p; 

2. wygrana składa się z przepysznej toalety damskiej, wszystko ze srebra, 20 sztuk; 

3. wygrana zawiera przepyszny serwis porcelanowy na 12 osób, ofiarowany przez 
Najj. Pana na cel dobroczynny. 


"fyliko do 15 kwietnia 1664 


każdy odbiorca 5 losów otrzymuje w dodatku 1 los gratysowy, a kupujący 10 losów 


s 
z 

T 
I 
E] 
© 
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C. k. austr. uprzywil. w Amery- 
ce i Anglii, pierwsza patentowana 


WODA ANATERYNOWA DO UST 


J. 6. Poppa, 
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, da 
wniój „Tuchlauben Nr. 557,“ teraz „Stadt, 

Bognergasse N. 2,“ 

naprzeciw Kasy oszczędności. 
Cena flakonika 1 złr. 40 e. — Opa 
kowanie 20 cent. 
D» nabycia we wszystkich aptekach w Wie- 
dniu również jak we wszystkich Handlach 
pachoideł, — Na prowincyi w niżćj wymienio- 


Wiedei. 5 Kwietnia (tel.) złr. cent 
5%, Metaliki . . » - eie - 73 40 
5%, Pożyczka narodowa  . - - 
Akcye banku narodowego wied.| 732 — 

m banku kredytowego . - 186 20 
mada R ky 1860 . « » + * * 95 10 
Srebro 


Londyn 10 funt szterl. + « « » 
Dukat pojedynczy klase, 
ea tr. rx. baro PPRRPZZ 


Wiedeń 5 Kwietnia. 
Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr. e » 
5%, Pożyczka narodowa . » » * 
5%, Metaliki na mon. konw. - e 
5%, Oblig. ind. niższćj Austryi . 
5° węgierskie . - . 


o s LJ 7 
5% M » chorw. słow.bank. 75 25) 74 50 ay ch firmach. t . j- : + Pd doktor Cazenate ordynujący w szpitaln św. Lud- 
d Aae a « | 12 —| 71 56 1 otrzymuje zaraz przy zakupnie 1 sztuciec. deserowy ze srebra prawdziwie 13 próby, |% x wólnićj s 
s% p ukowińskie „+ |74-|702| Bo, a z składający się z 1 noża i 1 widelca, a odbiorca 25 losów otrzymuje wielki sztuciec wik aa w żrsych łęsanie s pizałkai Rorzycew E. Czechowski i Spółkv, 
s% atm m e r x = ~ 50 pS g E Sa także ze srebra prawdziwie 13 própy, składający się z 1 noża i 1 widelca. joge nazwieko. 
kirone 4 "| *”|seN vz „- Jan Kanty Sothen w Wiedniu |, Skład w głównych aptekach, we wszyst- : : 
bo ga pozę ew CA st pa PĘD EK] W Krakowie dostać można losów u kich prowineyach polskich. ; | (oś podobnego nie by ło jeszcze! 
Kaca „ 16 letnie . . . |:01 50| 01 25 że” ada =SE|  (384-0-) Józefa Bartla Dostać można w Krakowie u p. Mołę 
sa: ia ti AT |. iga 0 | € gs25 w rynku. dzińskiego,— w Wilnie u p. Chrościckiego| Aptóka „pod węgierską Koroną" we Lwo- 
st, Tow. kred galicyjskie. W. | 72 50 73 -|óB 5 EEE U aaa PO | 2 we Lwowie u p. Rukera pod „srebrnym | wie otrzymała z. Paryża, wynalazku Dra Mar- 
+ Pożyczki loteryjne: * 82 47 8 a | Oro, — w Poznaniu u p. Elsnera, — |tia Lesanieur, wypróbowany i. najpewniejszy 
m S w Warszawie u p. Mrozowskiego, — w Ki- | środek ma ból zebów, który największy 


Józef Weiss, 


jowie u p. Marcińezyka. ból uśmierza, nawet we wszelkich fluksyach i 


z r. 1854 na 4, 
reumatycznych cierpieniach ból wszelki usuwa. 


Losy poż. skarb. z r. 1839 całe . 


Roślinn do zębów. 


> Si WW. PUC Aptekarz pod „Murzynemś w Wiedniu, Stadt, Tuchlauben, Nro 27 | 
śro atov aan ate: | 38 —| 17 0 A Tann ijędnyk Lota aptykuły:. Tanie Pomieszkanie! A Że się tylko powierzchownie używa, dla 
ov 27 —|t26 %5| Że się moja Woda do ust od wielu lat o- ? ] r przy ulicy Grodzkićj do wynajęcia od 1go|tego jest nieocenionym Środkiem, bo ani zę- 


kazała jako jeden z najszczególniejszych śro- (Przesyłki pocztą uskutecznieją się tylko za przyłączeniem należytości za opakowanie ŚP $ ; Pokoi froa- bów nie psuje, ani odrazy nie sprawia. 
Jako J ajszczepólniejszy Kwietnia, składające się z 2 Pokoi fros Główny skłed jest jedynie u Ludwika E- 


” żeglugi par. na Dunaju. » | 91 —| 90 56 f dkó i ów jakotóż in- w kwocie 15 centów.) (158--9) ; sę e: 

. Ksi e SE T peg m Ba 25 ów makra pary hr Azad m Odontine, (pasta. do zębów) w słoiczkach porcelanowych po 84 c, w. a. Przy towych, aż Przedp da dob pa źe benbergera aptekarza we Lwowie. 'Pomniej- 
” Księcia Palffy ? 40 „ |30 —| 29 50| ilością zaświadczeń ze strony wyższych i naj turinie opuszcza się 25%. Ta pasta do zębów jest najszczególniejszym środkiem do | |wnicy 1- trychu, za cenę i złr. TO- |sze składy mają we Lwowie panowie kupcy: 
„_ Księcia Clary ' „ 40 „ | 28 50| 28 — wyższych stanów, również ze strony najsza- czyszczenia zębów, również aby zęby zdrowe i śnieżnobiałe utrzymać, osady na zębach cznie. — Bliższa wiadomość przy ulicy |p. Brun, pe Bosiewicz, p. Ehrlich i p. Uziem- 
„ Hr. St. Genois „40 „ |30 — | 39 80 | cowniejszych znakomitości lekarskich. bez bolu i w nieszkodliwy sposób pozbyć się, dziąsła wzmocnić i ustalić, i zachodzeniu Poselskićj Nr. 138. (438--3) blo.. W Glinianach p. Hełm aptekarz, — w Ja- 
„ Miasta Bud = = n Z a 28 75 Woda Anat a dziąseł krwią i chwianiu się zębów zapobiedz. | worowie p. Lachowicz apt., — w Mościskach 
m Br. Waldstela Fi 3u, 20 25 19 75 t że ró m sA ratrak zna 0:3 Elixir balsamique (balsam do zębów i ust); w tysiącu wypadkach wypróbowa- p. Schubuth apt, — w Radziechowski apt., — 
S Kogławieda 310 „ | 16 —| 145 ust że równie atniej J wy ny jako najskuteczniejszy środek do czyszczenia ust, orzeźwienia oddechu, do zachowa- Presde w Samborze p. Riedel, — w Rzeszowie pan 


Schaiter, — w Zaleszczykach — p. Kodrębski, 


| C Lwowie 1 złr., lka po- 
Hôtel de France. |0 pe pygvie że Po 


t | świata została wyszczególnioną, w Anglii król. 
» | patentem przed fałszowaniem zastrzeżoną, nie- 
mniéj, że się i w Ameryce taką samą opieką 


nia zębów i dziąseł zdrowo i czysto, szczególniej do użycia po jedzeniu. Cena flakonika 
70 c. Przy tuzinie opuszcza się 20"/9- 
Alontine. Woda uśmierzająca natychmiast ból zębów. Jedyny dotychczas jako 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. . . 
zakładu kredytowego . . 


e „ „Eskont. me Fra b —|614 — A tatę nę postery pa ore skuteczny dowiedziony środek przeciw mękom bolu zębów; działa w okamgnieniu i nie 
» p ya pikom ró go" zz wtc jie zę niee: © zawiera żadnych spirytusowych ostrych i kwaśnych części składowych, może zatem być Comme dans la grande Suisse, On| cie rpiąc nieustannie na ból zębów, zostałam 
n a rządowój.. . -so |198 50/193 50 | wętrzymać się Od dalszego wychwalania. uiyta i dla dzieci, We faszkach po 35 i 70 o. Przy tuzinie opuszoza się 3 o peut vivre dans cet hôtel très convena- | prawdziwie cudownym środkiem Dra osie war 
> a zachodnićj Ces. Elżb. |134 — |133 50 4 Plaster na rwpturę. Bporządzony i polecony przez Dr. Krtisi, praktycznego blement comme pensionnaire au m ois | uleczoną, również i moja górka, bo po użyciu 
» „ Pardubiekićj. e . e [127 75/127 50 Powyższe artykuły utrzymują: lekarza na rupturę w Bazylei. W puszkach blaszanych wraz z opisem. Cena 4 złr. w. a. Ą "i P f w kwadransie bół nam ustał i, chodząc cały ty- 
n n arara, ... s —|147 - | w Krakowie: p. Górecki, p. J. Jahn, p. Cachow Aromatisć do usunięcia nieprzyjemnego odoru z ust po paleniu tytoniu, à commencer d'un thaler par jour; „les dzień po powietrzu, nie powracał już więcej. alcia 
»  » Galicyjskie. - . - [407 mip L. Feintuch, p, Aleksandrowicz aptek., p.| | po jedzeniu icin spirytusowych napojów, jakoto: wiva, piwa i t. p. niezbędny ar- | |lits y sont grands et larges A la manière dam tedy podziękowanie wynalazcy 1 00am 
207 „PO p pirytusowy pojów, J : "Pp P. ędny wszystkim na ból zębów cierpiącym ten Cudowny 


» o» Galicyjskiej. . . . Siedlecki apt. | B . Ry: TREAD AA 7 
Kursa zagran. (3 miesięczne) we Lwowie: apteka dawnićj Milinga, teraz tykuł przy znajdowaniu się w wyższych towarzystwach, w teatrze, na balach, w salo- française, la cuisine distingée, l'hôtel | srodek. Girtlerowa de, Kieborm, 
] żona prezydenta. 


Amsterdam 100 zł. hol. . . |o 33| — 8 Dra chemii Tytusa Zarzyckiego, p. Miko- pach i t. p. Te Cachou składają się z czystych części składowych roślinnych, zdrowiu tenu par Raffara se trouve avanta- x prezydenta. 
Angsburg 100 zł nadr.. . | 43 | 98 oof o8 so] a spi, p G dhardta i Kleina ża zupółnie nieszkodliwych, i można je jak najbardziej polecić jako érodek mradcřy pret śióeni situé, ainsi gu’ à proximité des W głównym składzie znajduje = „ez 
Bankir C 100 zł. nadi 34, 8 60) rif Btllera, aada Tiaia ciw gniciu i bola zębów. Przy kałdorazowem wżycu šuje się jednę pigułkę, przez co 5 ] j A delavill dziękowań za ten prawdziwie nieomylny 
pe 100 tirów piem., METY 93 60) 98501  J. Giełczyńskiego. (173-6-14) | || wydala się uieprzyjemny zapach. W pudełkach po 70 c. w. a. choses remarquab cant AAE E elaville férodek. (321-5-12) 
Hamburg 100 marków . » | o 34 | 87 75| 87 25 Także utrzymają takowe na Składzi Olejek doiwłosów z kory chiny do pomnożenia włosów i wzmocnienia skóry (394; ) 
Lipsk 100 talar.. . - - |5 5 z zz w ke. k laka ti w Bisłój > RG 15 na glowie. Cena flaszki 87 c. Tuzin o 2070 taniej.) y e Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone be: leków, bez czyszczenia i kosztów 
parens =- = Jo Ft E „ SEAL 8 Mete ch a ed Bai rt a J. Zerolts Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, jako najszczególniejszy środek ER du Barry z Londynu, leczy gruntownie niestrawność 
P arghia f td rsa * JAG | «c b gm = apt. — w Bochni p. Niedzielski — w Brodach p. leczący przy wszystkich cierpieniach piersi i płuc, uzsany jako śzczególacj jakości i REVALESCI tołądkową, zapalenie żułądka, bóle kiszkowe czyć Papo 
aryż cy czystego smaku. Butolka po 1 i 2 złr. w. a. Biorąc tuzin o 25% taniej. cdchep czyli odbijanie ciągła, kr wawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer- 


Deckert apt.— w Brzeżanach p. Zminkowski aptek. 
ip. B. Fadenhecht — w Buczaczu p. J. Czerka- 
wski i p. M.Lipschfitz — w Czernioxcach p. Rożański, 
p. Schally, p. Schnirch i p. Jan hiatzner — w Do- 
linie p, A. Schulz kasyer m. — w Dobromila p. A. 


E NEN wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucia kwasów, skłonność do 
Cesarskie korony » s « e e » * kobiet, 
A półkorony . + » » - 

» dukaty na wagę » » 
„  obrączkowe . 


Eau autóphólique. Woda ta sporządzona z czystych części roślinnych jest od 
wielu lat wypróbowanym i utrwalonym średkiem orzeźwienia, upiększenia i wzmocnienia 
skóry, i do zupełnego zgubienia wszelkiego rodzaju wyrzutów, jako to: piegów, prysz— 
czów, plam czerwonych i t. p. Cena flakonika 1 złr., tuzin 9 złr. w. 8. 


wozgrzywości, ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ciężarności u 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, goiccen:e żo- 


łądzowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty; duę czyli 
gościec czyli 


stość, zatrzy. 


16 25| 16 15 


5 55| 554 
5 55| 554 


artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, sache bóle w kościach, 


wym Sączu p. Kosterkiewiczowa wd. — w Przemy- 
ílu p. Gaideczka i Byn, p. Machalski r p. M. Bar- 
mann — w Przeworsku p. Świtalski apt. — w Ra 
dowcach p. K. Teichmaun— w Rozwadowie p. Ma- 
recki— w Rzeszowie p. J. Schaiter i Syn — w Sam- 


wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-tolctnie straszne cierpienia ner- 
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach nmiesirawno- 
ści, zatwardzenia, bolów nerwowych, dławicy; ksszlu; wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 36,418: Doktor 
Miaster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, 1 codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328: P. W. Patching, 
z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, a wyniszczenia płac, % kasziem, wymiotami, zatwardzeniem 1 glu- 
chotą 25-letnią. — Nr, 48,422: Hrabina de Castle- S,uart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra~ 


po 40 c.; tuzin o 250/, taniej, 

Maks. Franc. Schmidta, doktora med. i profesora, tynktura uśmierzająca ból 
zębów, wzmacniająca i zapobiegająca szkorbutowi. Tynktura ta sporządzona podług ory- 
ginalnej recepty jest w używaniu od pół wieku do prędkiego uśmierzania bolu zębów, 


„ kupony « + » 
Talary związkowe. . . 
Pruskie bilety bankowe 
a 


Lwów 1 Kwietnia. 


1 744) 173; 
175 | 1 74; 


p Grotowski apt. — w Drohobyczy p. Kleczkowski— da - 3 mis + Ks a kc ; 
to al marco. e » » » « » 5 53 Ry: sa i > i P 
arek Toekan ie ea ai 8 3i 9 33 | w mówi E jw para AEO aoc dy Balsam na gule z odmrożenia w tygielkach po 50 c. w. a., który nawet przy dee gwi ZE iniaa Woj poc pożywie- 
Buwereny . e e + » » » »* » “æ mag Powanók ają ane Dr Ai; ae A iagt Ré zadawniałych odmrożeniach jak najprędzej łagodzi ból i leczy zupełnie, uzyskał przez niem arcywzmacniającem dla dzięci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Byw2 z rok do 
Patey pojo" o E ota o,o js 9 95) 9 9f ski, p. K. Laden, p. Schaje Herman» i p. Sido- wieloletnie doświadczenie, jako na polecenie zasługujący środek, ogólne uznanie. 65.000 uleczeń. | Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. e: > R z 
Suy > OE io 9 65| 9 6" | rowicz apt, — w Krynicy p. M. Nitribitt apt, — Proszek na katar i kaszel Dr. Quarin. W oryginalnych pudełeczkach po 65 c. „ Nr. 52,081: Książe da Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,47 0 j.m 
acir angielskie. + » » » 11 95) 11 90 w Lutowiskach p. M. Konieki— w Monasterzyskach Elaster aanamiotki sztuka 1 maine des Isles (Saône et. Loire). Bogu dzięki! Revałescitre du Barry położyła koniec moim nim 
ieper rosyjskie . + » » - 9 70| 965]  r;.schite— w Nowym Targu p. Laur — w No- , iagos: astaka „por 1,020; ; AA strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz, — 
Srebro . « » « « « + * » » 115 75/115 50| 7% . Olejek z korzenia łopianowego do wzmocnienia reśnięcia włosów; we flaszkach Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, a cierpień Żoąjdka ze wszystkiemi przypadłościami ner- 


b J i k., p. Riedl « A. Ro- » P > PIECE è 
Dukat holenderski. e e.. » » » |5 55 | 6 484 arkę La sag paoa a J. m Bp ok +4 jako też jako woda wzmacniająca do ust; ma dwie wielkie zalety, jest bardzo skuteczną, ż 
austry. 5 57 | 5 50 yana w Sanoku p. J. Jaklicz — w. Staniała : BEKA é ate p A żliwości nerwów i cbłąkani Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąton Aleksander Stuart, z 3-letnich stra- 
Półimperyał rosyjski t : a . 968 | 8 D. wowie p. Bell apt. ip. B. Czuczawa Pee 14 s swej Gaiościę czyni wszelkie: inne krople: na ból yb6G iaiytaczna. „Prawdziwa do aj 6 opek Z Teni zmu bozgennóści 4 atesmuka tjela. Nf 48 810: M. G. Hencke 
Rubel rosyjski AN „1111.]16 |1e83 |” R A. erze y płd Serecie p. I. Ler — nabycia we flaszkach z instrukcyą użycia po 42 c. w. a. Tuzin o 25%, taniej. y wybiło =Ni. AŻ Pan Martini Doktor medycyny, z bolów żołądzowych i drażliwości żołądka, 
Talar pruski. . « « « « + + » : 1 764] 1 744 | Jahn i p Rainin Ji pał TF. Wilapa 3 Pastilles digestives de Billin (cukierki bilińskie na strawienie.) Bilińskie pa- któro mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty. sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
Listy zast. gal. bez kup.wal. a: B l u. $$ Latinek “i p. Morawetr — w Turce p. A, Czerniań atylki, wyrobione ze słynnego źródła „Sauerbrunnen*. zawierają wszystkie rozpuścić się z po dagy, bolu nerwów, i pper radi ray = Nr Dan: P. Baldwin, z naj sapo a Z w ze 
APY „A: ponm S ski — w Wadowicach p, Foltin— w Zaleszczykach dające części składowe tej wody minoralnej. Do polecenia przy pieczeniu w żołądku, ilenia sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polenta, z 
„li Dez P y j wody J P przy p ki, Je 
Obligi indemn. kuponu . » [12 65 |72 10 Kodrębski — w Złoczowie Wolf Korkes, p łądk d ZA: t: kk Mienia śołądk Q genau, z upartógo zatwardzenia i cierpień nocwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załaskowś: nerał 
Pożyczka narodowa bez kuponu [80 33 j rożek ar i 5/Krz aróddkii6 rw mtj gi Ty zę epn riga utrudzonem stawienio, wskutek przepeoiepią 29 rzek CZ dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trąwionia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu 
Akcye kolei żel. gal. Karola ud. {208 7 cho: 2 P m zé za zró a p. Kodrębski trawami lub gorącemi napojami, przy odbijaniu się kwaśno i przy chronicznyah katarach przy ulicy Grand st. Michel 17, 3 suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
P: yn api. p. t miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej, kosztowna jak czokolada, herbsta, kawą, 


żołądka; dalej przy używaniu, wód mineralnych, przy nieczynności żołądka i kiszek, 

w bypohondryi i histeryi. Cena pūdełka 70 c. 
Sechofera węg. balsam na!rany, i żołądkowy. Balsam ten jest od 40 lat 

tak dla swej szczególnej skuteczności, jako też dla swej taniości ogólnie ulubiony. Fla- 


tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość awoję, w porównan u $ innemi, 
Rewalescitre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wsrystkie inne środki chybiły, — Dom du Harry 17 Re- 
gent-Street London i 26 Place Vendôme Paryż; 12, rue de l'Empereur Bruksella, i 2 via Oporto Torino 
— W pudełkach po '/, kil. 8 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr e Sprsedaje W Kra 


i Kerzel — w Stryju p. Kornberger apt. — w Sta- 
misławowie p. Świtalski — w Żółkwi p. Krzyżano 
wski aptekarz. 


Warszawa 2 Kwietnia. 
Półim aly... © o o > TUDII 
Oblig! skarbowe . CESC 


| |5e 
3.9 


8 


3 » n» Warszaw.-bydgos. [55 — |84 50 


kupon + » » 5 — |j- 5 
Listy zastawne III okresu . rubli |13 81| — szka z instrukcyą użycia 40 c., w tuzinie o 20°/ọ taniej. $ kowie: apt. Bruno Miczyński, — we Lwowie: spt. Zygmuut Rucker,- w Peters vurgu 
DD ARZWĄ ross: zagłady ek =" ka KORDYAŁ PEPSINY. Cukierki na robaki Dra Callon. Cukierki te są niezawodnym środkiem na ro- toll i Schmidt. Hardy. Gut RE | re, 

cye wars . — baki; mają przyjemny smak i mogą być dla tego jako zabawka dzieciom do zażycia da- Ą. JES MŁOC ARNI A D 9 KONICZU! ZEE 


wane. W pudełeczkach wraz z instrukcyą użycia po 40 c w tuzinie o 25/9 taniej, 

Aromatyczne lekarskie mydło z ziół karkonoskich. Cena od sztuki 42 c. 
W tuzinie o 15°/ taniej. 

Nie ma już więcej dziurawych zębów! C. k. wył. uprz. mineraliczno-roślinny 
cement do zębów, do plumbowania samemu dziurawych zębów, Franc. Bartoscha, magi- 
stra farmacyi.— Za pomocą tego, nowo wynalezionego, i wielokrołnie wypróbowanego, 
cementu do zębów, jest każdy w stanie, w bardzo pojedyńczy sposób, podług dodanej 
instrukcyi użycia, sam sobie dziurawe zęby plumbować, przez co takowe utrzymane, i 
do żucią potraw znowu uzdolnione zostają. Uznanie, które ten nieoceniony wynalazek 
w tak krótkim czasie we wszelkich klasach uzyskał, dowodzi samo przez się o jego 
szczególności, i czyni wszelkie dalsze wychwalanie zbytecznem. Cena 1 złr. 5 ©. 


Złoty medal 1845. Pate pectorale. Srebrny medal 1843. 


z Przygotowany przez pp. Grimault et Com 
„Wrooław 5 Kwietn. aptekarzy w Paryżu. 
Banknoty austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . + » » 
„ Listy zastawne . « e» 
Poznańskie Listy zastawne 4, i 


kd ked LJ 8'4% 


Z A 

Paryż 2 Kwietn. 
Renta 3%. « « » « + s 5 8 8 2 
| 


Londyn 2 Kwietn. 
Konsole . > «sis © « 1 : * 


Powiodło się nam zbudować Młocarnię wymłacającą na czysto, z pałek 
(kwiatu) i plew, konicz i inne nasiona pastewne. Wymłot uskutęcznia się od 
razu, tak iż nie potrzeba kilka razy koniczu do machiny podawać, jak Przy zwy- 
kłych młocarniach czynić musiano, przyczem zawsze tylko pałki machina obita, 
a plewy trzeba było domłacać cepami, 

* Młocarnia ta wymłaca również każde inne zboże jak 
5 najdokładnićj. 

Mechanizm jéj bardzo trwały i ani zepsuciy ani prędkiemu zużyciu nie podle- 

ga, gdyż wszystkie jego części są tylko ze stali i kutego żelaza. 


867, 86,; 
84) | 84 


r. Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy- 


nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwor- 
nego Lekarza Cesarza Francuzów ; jest sokiem 
gastrycznym, czyli żywiołem trawienia oczy- 
szczonym, który natura sama w żołądku zwie- 
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania i od- 
bycia funkcyi trawienia. Brak jej w żołądku 
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle- 
gmę, ból głowy, boleści żołądka, zapalenie ı 


pix = |nabrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po je- A i ż KE niy +b: $ : Użycie lei łki inięto. Również d dego użyto. Zastoso- 
sagi i F y r ptekarza George z Francyi. — Cukierki na piersi przeciw chrypce, katarowi, kaszlu Łycie leizny Ca kiem pominięvo. i ż drzewa tylko twardego UZytO. Zastoso 
Pociągi ORODOWE na kolejsch żelązui p mnogi a gs pewne o i sara v w piersiach. Cena pudełeczka 70 c. Tuzin pudełeczek o 250/, taniej. wana być może do każdego kieratu siły wody lub pary, — za pomocą Pasa lub try: 
Odshodzz b ję ady cej ruażżin A> żolą dk E pip Anodyne Neklace Childrens Theeth. Perty angielskie na zęby dla dzieci, do bów, m tak posiosą „o Fry = n WIT | 
a= N 4. ea > 8 wieszania na szyję, przez co im zęby łatwiej i bez bolu rosną. Cena 2 złr. w. a.; w tu- ena małej Mio A w godzinie, zdr. 199; —— |. J na yy 
z ifrakowa do biar og dc o P | aalas yi ataa. gee TOŃ po złośliwych zinie o 250/, taniej, y ji j w. godzinie, złr. 200. — Mający chęć nabycia téj tak w gospodarstwie pożytecz: 
ładnia ¿~ |gorączkach zzniłej i tyfoidalnej, przeciw wy- j | machiny, jeżeli ją zechcą mieć gotową do młocki na siew. Jesienny r, b., raczą Się 


zgłosić niebawem, gdyż obstalunki według numeru porządkowego uskutecznione zo- 
staną. — Za wykonanie obstalunku w przeciązu trzech miesięcy, od dnia w którym 
nas tenże dojdzie, Fabryka zaręcza. 

Do obstalunku należy dołączyć połowę ceny, jako zadatek. 

Do ustawienia, tam gdzie już jest urządzony „motor* — para, woda lub kierat, 
nikogo nie potrzeba. i 2e] 

Fabryka posiada obecnie znaczny zapas machin i narzędzi rolniczych, tak, iż ka- 
zde polecenie na, zwykłe „machiny i narzędzia, jak n. p. młocarnie, sieczkarnie, młynki, 
pługi, narzędzia do ziemniaków, i t. p., w 24ch godzinach uskutecznione być może. 

- Fabryka korzysta z tej sposobności, by prosić wszystkich. (niestety nader licznych) 
dłużników, aby raczyli mieć wzgląd na niemożliwość prowadzenia przedsiębiorstwa, 
osobliwie w tak trudnych czasach, jeżeli nikt nic nie płaci, i aby zechcieli niebawem 
nadesłać należące jéj zaległości. — Są ! anowie, u których od dwóch, trzech, a na- 
wet czterech lat należytość nasza zalega. Zechcą zatem uwzględnić, iż każda rzecz, a 
zatem i kredyt, ma swoje granice; gdy te przekroczy, staje się albo darowizną, albo 
zmuszą do udania się na drogę prawa. (426--3) 


Fabryka Machin w Zargowiskach, 
poczta Miejsce, 


sogan do Wysławia 8. ran: = | Diotom kobiet w stanie ciąży. 
do Borowy (przez Bogumin (Oder. 
berg) do Prus) 8 rano == do Liwcux: 
10. $0 reno; 8. 30 wieczór== do Wi- 
loczkt 11. rano. 
s Wiednia do Krakowa. 18 rano; 6. 50 wisozć: 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
s ij do Ssczakowy 3. 30 rano; 11. 5? 
przed południem; 2, 1% po południu. 
sa Sacsakowy. d0 Granicy 11. 16 przod połu 
; 2. 28 po poludniu; 7 56 wieczór 
so Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5, 20 wieczór. 
Przychodzą: 
do Des s Wieda = 3. b m, łe 
p = z Warszawy 6. 13 po - 
dniu =» s Wrocławia i Warszawy 9. 
65 rano; 6. ŻY pia dr wa 
rzez Bogumin er o Prus 
Pu airia Loga 2. 54-po 


NZUEUNEWA KOZIDRAK WROC WRECZ PRE ORCS PAR ESK BEA) 


Od llso do 28go Kwietnia 


główne ciągnienie końcowe 

wielkiego Losowania pieniężnego, 
gwarantowanego przez brunszwicko-liineburgski książęcy rząd krajowy, w którem 
11.000 wygranych po talarów 400.000, 60.000, 40.000, 20.000, 40.000, 
8.000, 6.000, 5:000, 4.000 aż niżej do 47 talarów do podziału przychodzą. 

Podpisany Nadpoborca, któremu sprzedaż tych losów z obowiązkiem  punktualnego 
przesłania listy ciągnienia i wypłata wygranych wprost została poruczgną, ‘poleca losy te, 
a to losy całe po 70 zir. w banknotach, a półlosy i ćwierćlosy losy stosunkowo, « jeżeli 


kto zrzeknie się najniższej wygranej 47 talarów, to 
całe losy po 40 złr. w bankn., — póllosy po 20 złr, — ćwierćlosy po 10. złr. 


Środek ten upoważniony został przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną. (146-10-21) 

Dostać można w Warszawie u p. Mrozow- 
skiego — w Wilnie u p. Chrościckiego — 
we Lwowie u p. Ruker „pod srebrnym Or- 
tem“ — w Krakowie u p. Molędzińskie- 
go — w Poznaniu u p. Elsnera — w Kijo- 
wie u p. Marcinczyka i innych. 


F MI EJ S CETzĘ 


Asystenta Farmacji w Bielsku, 
jest od 180 Maja rb. opróżnione. 


Życzącego p takowe otrzymać uprasza się 
= = . 54 po |zgłosić pod adresem: Jam A: Stanko 2 i 
ry "dzydilica RA aptekarz w Bielsku, (Bielitz, östr. Schle- |  (395-7-8) Jacob Strauss, 

da T moca z Krakowa 8.33 rano; 6.40 wieczór | sten). (433-2-3) erzherzegl. Braunschw. Ober-Einnehmer inf Fankfurt a. NM. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


